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Na drodze do Unii E uropejskięj

Parafowano układ, który otworzy 
bramę do Europy

Wczorąj w Brukseli, jak podąje 
wydział informa<j» i prasy MSZ, para­
fowane zostały okłady europejskie Li* 
iwy, Łotwy I Frionl z Unią Europejską 
(UE) oraz z jej piętnastoma członkami, 
które nadają im stata państw stowa­
rzyszonych z UELDokament parafowali 
aa strony RL sekretarz MSZ AMnas 
Januśka oraz Alan Maybew— dyrektor 
dyrekąjl generalnej Komiki ds. Polityki 
Zagranicznej UE, zrzeszającej Niemcy, 
Francję, W ielką Brytanię, Danię, 
SEiwmJę, Finlandię, Holandię, Belgię, 
Włochy, Austrię, Hiszpanię, Grecję, 
Portagalię, Irlandię oraz Laksemborg, 

Po  parafowaniu dokumentu, 
którego podpisanie ma nastąpić pra­
wdopodobnie pod koniec maja, A. 
JanuSka powiedział, że zakończone ne­
gocjacje z  UE w sprawie stowarzyszo­
nego członkostwa tej organizacji, 
mówiąc obrazowo, trwały 5 lat. Zobo­
wiązania naszego kraju wobec Europy

potwierdza też fakt, że prawie wszystkie 
litewskie partie polityczne i ruchy 
uradziły zezwolić na przekazanie te­
renów nierolniczych, przeznaczonych 
do bezpośredniej działalności gospo­
darczej założonym w naszym kraju 
przedsiębiorstwom i filiom spółek 
krajów U E -o ra z  obywatelom, 
powiedział sekretarz MSZ. Jego zda­
niem, uwzględniając sukcesy pięciu lat, 
Litwa nie wątpi, że się wywiąże ze swych 
zobowiązali w drodze do 
pełnoprawnego członkostwa z  Unią 
Europejską.

W  toku negocjacji w sprawie tych 
układów osiągnięto porozumienie, że 
okres przejściowy ma się zakończyć w 
roku 1999, gdy tymczasem 
wcześniejsze podobne układy z krajami 
Europy Środkowej przewidywały do­
stosowanie ich ustawodawstwa z UE w 
terminie dłuższym. W  toku rozmów 
osiągnięto również porozumienie w

sprawie rozszerzenia dialogu politycz­
nego Litwy i UE, stąd oczekiwanie, że 
już w czerwcu br. Litwa weźmie udział 
w szczycie UE w Cannes.

Po podpisaniu tego układu kraje 
UE uznają dążenie Litwy, zarówno 
jak  i innych krajów Europy 
środkow ej, do pełnoprawnego 
członkostwa w Unii Europejskięj. 
Układ z UE stworzy przychylniejsze 
warunki do koordynowania litewskiej 
polityki gospodarczej, zagranicznej i 
w sferze bezpieczeństwa. Dokument 
ten otworzy też nową kartę w stosun­
kach Litwy z  sąsiadami. Polska, Nie­
mcy, Dania, Szwecja, Finlandia, 
Łotwa i Estonia stają się najbliższymi 
partnerami Litwy, powstaje nowy re­
gion Unii Europejskięj —  krajów ba­
senu Morza Bałtyckiego, a stosunki z 
krajami WNP będą się rozwijały w 
ogólnym kontekście stosunków UE i 
WNP.

Przyjeżdżają dziś członkowie 
Kongresu USA

Członkowie Kongresu USA Do- 
ag las Berenrter i  Gera id Solo mon 
priybywąją dziś na Litwę, aby się 
aapoznać s wykorzystywaniem pomo­
cy przeznaczonej Sejmowi przez ko­
mitet Ich kolegi Martina Frosta.

W  ubiegłym roku parlamentowi 
Litwy przydzielono środki, za które 
skomputeryzowano Sejm oraz

założono bibliotekę, otrzymującą 
główne periodyki światowe.

Obaj reprezentujący Partię 
Republikańską członkowie Kongresu 
w tych dniach odwiedzają państwa Eu­
ropy Środkowej, a na Litwie spotkają 
się z  przedstawicielami naszego rządu, 
pracownikami Urzędu Prezydenta i 
Sejmu.

Na tamtęj półkuli

Popiersie polskiego lotnika 
w Meksyku

30 marca 1995 roku zarząd lotni­
ska międzynarodowego Benito Juareza 
w Meksyku wyraził zgodę na ustawienie 
na teren ie  portu popiersia 
podpułkownika Wojska Polskiego 
Stanisława Skarżyńskiego. 8 maja 1933 
roku S. Skarżyński dokonał samotnego 
przelotu samolotem RWD-S bis przez 
Atlantyk z St. Louis w Senegalu do Ma- 
ceio w Brazylii. Ustanowił on w ten 
sposób nie pobity dotąd 
międzynarodowy rekord odległości 
(3582 km) lotu w n  kategorii lotów 
sportowych. Lotnik ten zginął w 1942 r.

podczas boju nad Morzem Północnym.
Inicjatywa upamiętnienia polskie­

go pilota wyszła od znanego animatora 
żyda polonijnego inż. Jerzego Skory- 
ny-Lipskiego, delegata Zarządu 
Głównego Stowarzyszenia Polskich 
Kombatantów w Meksyku. Obecnie na 
przedmieściach Meksyku buduje się 
katedrę pod wezwaniem Miłosierdzia 
Bożego, gdzie zostanie umieszczona 
kopia znanego wileńskiego obrazu "Je­
zu, ufam Tobie”, znajdującego się w 
kościele Św. Ducha.

Alina JANKUN

Litwa  —  Ukraina 

Rozmowa 
telefoniczna 

A. Brazauskasa 
z L. Kuczmą

Wczoraj prezydent Republiki 
L ite w s k ie j A lg is  Brazauskas 
przeprowadził rozm owę telefo­
niczną z prezydentem Ukrainy 
Leonidem Kuczmą, poinformował 
agencję E L T A  rzecznik prasowy 
prezydenta.

W  toku rozmowy wysoko oce­
niona została niedawna wizyta ofi­
c ja lnej de legac ji litewskiej na 
Ukrainie, która otworzyła nowe 
perspektywy w dwustronnych sto­
sunkach . A .  Brazauskas 
powiedział, że  całkowicie popie­
ra ją c  , d ą żen ie  U k ra in y  do 
członkostwa w  Unii Europejskiej, 
napisał w  tej sprawie list do prze­
wodniczącego Zgromadzenia Par­
lamentarnego Unii Europejskiej 
Migela Angela Martincsa. Mówio­
no też o  współpracy gospodarczej 
obu krajów, stosunkach z  krajami 
trzecimi.

Wzorowa biurowość sprawy nie uratuie

Potrzebne nowe miejsca pracy
Rejonowa giełda pracy w  T ro ­

kach na razie mieści się w  chatce 
"na kurzych nóżkach", w  czterech 
malutkich pokoikach ogrzewanych 
dwoma piecami, bez wody i wygód 
sanitaryjnych. M imo to uważane 
jest za jedną z  lepszych w  republice 
pod względem organizacji pracy.

Problem bezrobocia zawitał w 
nasze progi zaledwie przed czterema 
laty, wraz z innymi oznakami ekooo- 
mUd tynkowej. Dziś rzadko kto nie 
słyszał o  tych nowo powstałych 
urzędach, a sporo ludzi miało już z 
nimi do czynienia W  rejonie trockim 
giełda pracy powstała dokładnie 1 
marca 1991 r. Ma więc za sobą cztery 
lata pracy, którą rozpoczynała pra­
ktycznie od zera, równolegle z  wyko­
nywaniem bieżących obowiązków.

W  centrali i sześciu filiach zatrud­
nia 24 specjalistów.

R ozm ow a z je j dyrektorką 
Danutć śadźiuvienć i zastępczynią 
Valć Staniulonytć dotyczyła przede 
wszystkim kwestii bezrobocia oraz 
sposobów rozwiązywania tego pro­
blemu w rejonie trockim.

D . §adźiuvienć pełni swoje 
obowiązki od chwili powstania tej 
in s ty tu c ji w T ro k a ch . Z  
wykształcenia —  ekonomista po 
Uniwersytecie Wileńskim, tajemni­
ce  n o w ego  zaw odu zg łęb ia ła  
również w  Gdańskim Metodycz­
nym Centrum  Pracy, podczas 
krótkiego kursu szkoleniowego.

Ludzie często niewłaściwie od­
bierają nasze funkcje. Zwracając 
się na giełdę człowiek z góry jest

nastawiony na to, że natychmiast za­
proponujemy mu miejsce pracy —  
wygodne i popłatne. A  przecież na­
szym zadaniem jest zorientowanie 
człowieka, nadanie odpowiedniego 
kierunku jego poszukiwaniom. Two­
rzymy w  tym celu różnorodne pro­
gram y: d la m łodzieży, osób 
n iepełno letn ich , socjaln ie 
zagrożonych i in. Plany zwalczania 
bezrobocia skierowane są na kilka 
podstawowych kierunków: 
orientację na zdobywanie nowych za­
wodów,' ścisłą współpracę z praco­
dawcami, ukierunkowanie miejsco­
wych w ładz na zwiększania 
zatrudnienia poprzez prace publicz­
ne, będąc w ciągłym kontakcie z 
działem opieki socjalnej".

(Dokończenie na str. 7)

Dziś
w numerze:

2str. ---------------------
Słuchacze ‘ studia
aktualności* Interesowali 
alf możliwościami azyb- 
klej wypłaty kompensat za 
posiadany ziemię. Nieste­
ty, nie usłyszeli nic pocie­
szającego.

3 str. -----------------------

Eksm lnlater spraw
wewnętrznych uważa, że 
policja nie Jest dziś w sta­
nie ścigać przestępców.

4 str. ----------------------
Prezydent Ukrainy Leonid 
Kuczma demonstracyjnie 
opuścił salę obrad parla­
mentu, kiedy komunistycz­
ny deputowany AndrleJ 
Steazenko zaatakował go 
w wyjątkowo gwałtowny 
sposób.

5 str. ----------------------
Premier RP Józef Oleksy 
wyraża gotowość wyjazdu 
do Moskwy na 50 rocznicę 
zakończenia II Wojny 
światowej.

6 str. ----------------------
W kwietniu Giełda organi­
zuje specjalne kuray 
sprzedawców, kucharzy, 
kelnerek, barmanów, 
krawców. Zatrudnienie w 
tej sferze prawie zagwa­
rantowane.

7 str. -----------------------
"Flnanslnis lnvestlcljos‘ 
ZSA działała zaledwie 91 
dni, lecz w ciągu tego 
okresu trzech spryciarzy 
przywłaszczyli ponad 3,5 
min USD, 350 tys. DM1360 
tys. LŁ

8-9 s tr . r---------------
Podczas rozprawy aądo- 
wej, na którą będą zapro- 
azone żony b. męża aędzla 
rozdzieli 50 proc. zarobku 
na wszystkie dzieci rów­
n a .

10 str.   ---------
Stutthof —  miejscem 
zagłady wielu Żydów lite­
wskich. Około połowy 
w ięźniów tego
najcięższego obozu nazi­
stowskiej Rzeszy stanowili 
obywatele polscy.

1 1 str. ----------------------
Nowości z Galerii i aal wy­
stawowych.

SENTENCJA DNIA
Ambkja łatwiej się chwyta 

małych duszyczek niż dusz wiel­
kich, jak ogień ima się snadniej 
strzech niż pałacńw.

CHAM FORT

Radio 73.34/ 103.8 KM

K o n k u r s "3 x t a k " 
codziennie, godz. 17.05 

tel. 42 94 72
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Kalejdoskop wiadomości
W Selmie wnleelono do ratyfikowani* 
E u ro p e js k ą  Konwencję Ochrony Praw 
I Podstawowych Wolności Człowieka 

_ , amiosek prezydenta w sprawie ratyfikowania Europejskiej
KonwebejiOdwony Praw ̂ Podstawowych Wolności Człowieka z 1950 roku*

Konwcnęi^orazwytMKgótoiione protokoły. W .zy.tkiepa.m wa 

lat ratyfikować te dokumenty.
Nowy sekretarz będzie się troszczył 

o kulturę żołnierzy
MOK Litwy zadecydowało, że nowy Kkrctarz ministeratwa Aidoandras 

Ambrazevia^Mzie odpowiedzialny za dziatalnotó personelu departamen- 
itnjktur ochrony kraju, »roB ray  gg-,o 

iultura^SWtowe żotnieny. Dotychczas wszystkie tetuncje daelilidwaj 
L S i z e  .Ł e r i t w a  -  płk. Jona. Gedas, który główme zaimował s.ę 
międzynarodowymi więziami wojska oraz Vaklas Sarapinas, odpowiedzialny

28 ̂ Sekretarz MOK to dniga funkcja A. Ambrazevifiusa. Pracuje on bowiem 
w rządzie jako konsultant do spraw refonny gotpodartzej, poza tym jest 
zastępcą przewodniczącego Partii Postępu Narodowego.

Karę śmierci zamieniono na dożywocie
Prezydent republiki A. Brazauskas podpisał ułaskawienie skazanemuna 

karę śmierci 32-letniemu kowieńczykowi Juozasowi Maksimayićiusowi. De­
cyzja zapadła we wtorek na posiedzeniu komisji ds. ułaskawień, któremu
przewodniczył Algirdas Brazauskas. .

Maksimavifius orzeczeniem Sądu Najwyższego R L  o zabójstwo dyrekto­
ra generalnego Karagandyńskiego Kombinatu Hutniczego w Kazachstanie 
A. Svićinskiego wgrudniu 1993został skazany na karęśmierci. Kara ta została 
zamieniona mu na dożywocie. Dotychczas 3 prośby skazańców Algirdas 
Brazauskas. odrzucił za aprobatą komisji ds. ułaskawień.

Znowu cumują tankowce w  Kłajpedzie
Prawie po 4-miesięćznej przerwie w Kłajpedzkim Państwowym 

Przedsiębiorstwie Naftowym znowu zaczęła działać linia przepompowywania 
mazutu z cystern kolejowych na statki. Przeładowano około 100 tys. ton 
paliwa, dostarczonego z rafinerii ropy naftowych z Federacji Rosyjskiej. Stąd 
popłynęło ono do krajów zachodnich. Część zysku wpłynie do budżetu Litwy, 
reszta zostanie wykorzystana na finansowanie prac przy rekonstrukcji 
przedsiębiorstwa naftowego.

Usunięto zarząd banku "Ekspres*
Za rząd Banku Litewskiego zawiesił pełnomocnictwa rady banku komer­

cyjnego "Ekspres", usunął zarząd banku i na p.o. wyznaczył Kęstutisa Juzena-

Bank Litewski poinformował, że jego zarząd rozpatrzył sprawy banku 
"Ekspres" na posiedzeniu 6 kwietnia. Nie mając zezwolenia Centralnego 
Banku Litwy, otworzył on konta w wielu bankach zagranicznych. Jeszcze na 
posiedzeniu Banku Litewskiego 29 września 1994 r. postanowiono zabronić 
"Ekspres" przyjmowania wkładów i innych zwracanych środków w walucie. 
Mimo to bank ten nadal przyjmował wkłady w walucie. Sprawy w nim nie 
poprawiały się, akcjonariuszami i dłużnikami tego banku zainteresowała się 
również Prokuratura Generalna. Zdaniem Zarządu BL, rada i zarząd banku 
"Ekspres" odizolowały się od działalności banku i nikt nim nie kierował.

W bibliotekach Kowna —  
pierwszy nowoczesny system

W bibliotekach Kowieńskiego Uniwersytetu Technologicznego oraz 
Uniwersytetu Witolda Wielkiego zastosowano pierwszy na Litwie kompute­
rowy zintegrowany system biblioteczny.

We wtorek w bibliotece KUT przedstawiono go specjalistom bibliotek 
naukowych Litwy.

Minister energetyki przypomina, aby się nie łudzić...
"Nie miejcie złudzeń i nie spodziewajcie się, że ceny energii elektrycznej 

cieplnej ulegną obniżce” — powiedział we wtorek podczas godziny rządu w 
Sejmie minister energetyki AJgimantas Stasiukynas. Podkreślił on, że jeszcze 
w tym roku rządowi zalecono, aby kompensując wyłącznie ogrzewanie powie­
rzchni wspieranej przez państwo, podnieść taryfy ciepła, mieszkańcy obecnie 
bowiem płacą za ciepło tylko 50 proc. jego rzeczywistej ceny.

Różnicę kosztów własnych i ceny energii cieplnej pokrywano ze środków 
długoterminowych kredytów zagranicznych. W przyszłości mieszkańcy po­
przez taryfy będą musieli za to zapłacić —  nie ukrywał minister, chociaż 
światowe ceny za energię elektryczną wejdą nie wcześniej niż w 2005 roku.

Dyrektor Państwowej Służby Weterynaryjnej 
Holandii gościł na Litwie

U weterynarzy litewskich gofcił dyrektor Państwowej Służby Weteryna- 
ryjnej Holandii dr J.M. van der Mieijs.

Omówiono wspólnie możliwości ściślejszej współpracy między służbami 
weterynaryjnymi obu państw, kwestie eksportu-importu artykułów hodowla­
nych. Poruszono również sprawy szybszej integracji tych służb Litwy z Unią 
HolandH^ G° ^  opw?edzia* 0 specyfice pracy prywatnych weterynarzy

Posiedzenie komitetu "AgroBałt-95"
Zgłoszenia do udziału w międzynarodowej wystawie "AgroBalt-95", jaka 

odbędzie się w dniach 25-28 kwietnia w centrum "Litexpo" w Wilnie, złożyło 
zw  tirm z 20 państw.

Nowe taryfy autobusowe
Ministerstwo Komunikacji od 20 kwietnia br. wprowadza nowe larvfv 

przejazdu autobusami mujdzymiastowymi na trasach regularnego ruchu.

Otrzymano dokumenty w sprawie A. Ulelklsa
lledcz>' RHyiypili do badania otrzymanych z Wa- 

obywatela USAA.Lilciki- — " okupowanej pczez faszystów Litwie. “
prokuratora generalnego A. Peatininltaa powiedział, że otrzymano 

S departamentu sprawiedliwości USA szereg dokumentów
przeeęprag działalności A  LUeildaa, który w  latach 1941- 

1944 kierował poliqq bezpieczeństwa w  powiecie wileńskim C r r f t  rv,.h 
dokumentów prawnicy USA znaleźli w  a r c g c ^ ! S X  ^

donle*",A • A''"'!! Informacyjnych, radia, 
*****1 lnf- * ” nych przygcrtowala Kryatyna ADAM OW ICZ

K uotć— nie kupić

Popyt na 
obligacje waha się

11 kwietnia na aukcji Banku Litewskiego znowu 
zmniejszył się popyt na obligacje rządowe, chodaż na licytacji 
w przededniu o emisję wartości 50 min litów (termin 
ważności papierów wartościowych — 28 dni) ubiegali się 
autorzy 89 zgłoszeń i według wartości nominalnej zakupiono 
obligacje prawie za 44 min litów. Sprzedano je za dosyć 
solidne odsetki roczne w wysokości 36,95 proc.

Zaoferowana we wtorek emisja papierów wartościowych 
nr 53034 na kwotę 45 min litów nie spotkała się z większym 
zainteresowaniem, zapewne z powodu terminu ważności. 
Obligacje te będą wykupywane po 91 dniach, tj. 14 lipca. 
Przewodniczący\ komisji aukcyjnej D . Orikinis 
poinformował, że otrzymano 45 zgłoszeń za dosyć skromną 
sumę 13,574 min litów (według wartości nominalnej). Na ten 
prawie pusty rynekpopytu wpłynęła wysokość oprocentowa­
nia —  proponowana maksymalna norma roczna wynosiła 
39,42 proc., minimalna —  32,85 proc. Najwyższe roczne 
oprocentowanie, według którego spełniono zgłoszenia, było 
solidniejsze —  38,95 proc.

Nabywcy ogółem zakupili na aukcji (według nominału) 
obligacje za 13,i74 min litów, z tego na podstawie zgłoszeń 
konkurencyjnych —  za 11,97 min litów, na podstawie poza- 
konkurencyjnej — 1,204 min litów.

Bank Litewski komunikuje również, że na aukcji 18 
kwietnia będzie znowu sprzedawana ciesząca się 
największym popytem emisja obligacji o ważnpści 28 dni. Jej 
wysokość wynosi 45 min litów (wartość nominalna jednego 
papieru wartościowego — 100 litów), nr emisji 50035. Obli­
gacje te będą wykupywane za całą wartość nominalną 19 
maja. Ministerstwo Finansów nie ogłasza zawczasu normy 
oprocentowania tych obligacji

Zgłoszenia konkurencyjne i pozakonkurencyjne (na ich 
podstawie mogą być sprzedane obligacje o  wartości nie prze­
kraczającej 9 min litów), wydział papierów wartościowych 
Banku Litewskiego przyjmuje do godziny 11.00 w dniu 18 
kwietnia.

W  tym roku, według komunikatu Ministerstwa Finansów 
z 11 kwietnia, na aukcji Banku Litewskiego po wartości 
nominalnej sprzedano już obligacje za ponad 490 min litów i 
otrzymano 472,6 min litów zysków. Rząd dotychczas wykupił 
papiery wartościowe za 445 min litów i zapłacił tytułem od­

setek ponad 11,6 min. Ogółem za obligacje obliczono 17,1 
min litów odsetek, a niewykupiona od posiadaczy suma prze­
kracza 295 min litów.

G roin lctW le I n/e tylko

W  Studiu aktualności —  
M. Stankevićius

przemysł litewski zaczyna się dźwtgsć. Do utt. 
doszli specjaliści litewskiego Mlnlsteisbrap0 
Handlu po podsumowania sytaa<ji w dziedzin^^*1̂
I handlu za lata 1990-1995.

W ich przekonaniu zakres wytworzonej prtid 
równaniu z rokiem 1990 znacznie się zmniei "'Pfc 

- jednak spadek nastąpił w roku 1992, a w ro k u i^ ’ 
wydobywczy i przetwórczy Litwy funkcjonował raJ**6’ ’*  
nie. Przedsiębiorstwa należące do gestii 
Przemysłu i Handlu działają stabilnie od ljp^ j*lerN  
pewnym wzrostem wydajności pod koniec roku iw? 3 '•> l 
kiem latem 1994 r. .

Dynamika produkcji i handlu w różnych
przemysłowych nie jest jednakowa. Zakres prod
danej w poszczególnych sektorach i przedsieb* ^  
przemysłowych w ostatnich dwóch latach ustabir*1*1* 
Stabilne są produkcja i handel lodówek, nawozów^ ̂  
nych, sklejki, wyrobów pończoszniczych, niektónr k l1*8*1'' 
towarów. S i

W 1994 r. odnotowano wzrost produkcji poszo*^ 
wyrobów. Np. produkcja nawozów mineralnych^* 
zmalała w roku 1992 (z469 tys. ton do 284,3 tys 
i w roku 1993stanowiła 225 tys. ton, a w 1994 r 
mineralnych dostarczono 272 tys. ton. Ogółem zakres^ 
dukcji przemysłu chemicznego w grudniu 1994 r 
raza w porównaniu ze styczniem tegoż roku.

Według danych ministerstwa ustabilizowanie 
obróbki drewna, maszynowy, produkcji sklejki [papiej^ 

1 Wciąż rośnie Uczba przedsiębiorstw przemysłu lekkiego*̂

* w IV hi

produkcja i eksport Np. w ciągu I kw. 1993 r
' włókienniczych wyprodukowano za 208 min Li 

1994 r. — 344 min Lt.

i V. Einoris
W  tradycyjnej środowej audyęjiradiowej "Aktualtyu sta* 

dija" uczestniczyli minister reform administracyjnych I 
samorządów M indu ugaś StankevMius, poseł, minister rol­
nictwa Vytautas Einoris oraz sekretarz tego ministerstwa 
Jo nas Panamariovas. Tematem rozmowy była pomoc, na 
Jaką może liczyć rolnik.

J. Panamariovas poinformował, że rejonom przydzielo­
no 25 min litów kredytu. Z  tego 8 min L t już praktycznie 
rozdano gospodarzom i spółkom rolnym. Przewidziano wa­
runki ulgowe na nabycie 10 tys. ton. oleju napędowego. Tej 
wiosny zamierza się zasiać nie mniej niż w roku ubiegłym, 
zasiewy zajmą ponad 2̂ 5 min ha. Rolnicy nasion mają pod 
dostatkiem, sporo otrzymano ich z zagranicy, konkretnie z 
Niemiec i Polski.

Minister V. Einoris zapewnił rolników, że ubiegłoroczne 
niedociągnięcia w skupie zboża w tym roku już się nie 
powtórzą. Ceny zboża już teraz są ustalone. Za tonę pszenicy 
o zawartości glutenu powyżej 23 proc. będzie się płacić 500 
Lt, żyta —  400 Lt-. M. in. do ceny tego ostatniego państwo 
dodaje dotację 50 Lt, aby nie podnosić cen chleba.

Słuchacze interesowali się również możliwościami szyb­
szej wypłaty kompensat za posiadaną ziemię. Niestety, V. 
Einoris nie mógł tu niczym pocieszyć. W  ubiegłym roku 
zgłoszenia na kompensaty opiewały na sumę 330 min Lt, a 
wypłacono zaledwie 5 min Lt. Rząd intensywnie poszukuje 
możliwości zwiększenia z innych źródeł kwot na wypłaty.

W studiu aktualności była też mowa o prywatyzacji rol­
niczych przedsiębiorstw przetwórczych, o  losie przemysłu 
cukrowniczego, innych nurtujących wieś sprawach.

W  świetle statystyki

Przem ysł litewski 
zaczyna się dźw igać
Sytuatja w przemyśle litewskim nie Jest dobra, nie­

mniej n u U o  tempo upadku produkcji, a w poazczeg«l- 
nych branżach przemysłu —  sytuacja ustabilizowała alt 
badi nieco nawet poprawiła. Pozwala to przypuszczać, te

Niemniej produkcja wielu wyrobów, zwtaszcu 
kim spadku w latach 1991-1992 ciągle jeszcze n 
powrócić do równowagi. Jest to produkcja żywic wRtZT 
nych i tworzyw sztucznych, artykułów chemii gospoś* 
płyt pilśniowych, tkanin, obrabiarek do skrawania neui 
sprężarek samochodowych, małych silników prąduzn^J 
go, niektórych innych towarów oraz handel nimi W1994 
stale rósł detaliczny obrót towarowy na rynku wewnętrzny 
Nieznaczny spadek nastąpił tylko w styczniu, co jest zwjąa* 
z zakupami bożonarodzeniowymi i noworocznymi.poczyn©. 
nymi wcześniej. W  pierwszych miesiącach 1995 r. żaba 
handlu w przedsiębiorstwach handlu detalicznego i&łfayt 
szybko i równomiernie. Np. obrót detaliczny wszyubdi 
przedsiębiorstw handlowych z tynkami włącznie, według da 
nych Departamentu Statystyki, w styczniu br. stanowił 3m  
min Lt, w lutym — .318,4, a w marcu— 380,8 min Lt

PatUĘopozycyjm protestują

Przeciwko 
skrępow aniu praw 

i funkcji samorządów
Siedem partii opozycyjnych rozpowszechniło 

oświadczenie, w którym protestują przeciwko dążeniom 
DPPL ograniczenia praw samorządów terytorialnych ora 
możliwości ich konstruktywnej pracy.

"Najjaskrawszym przykładem tej polityki wobec rad »  
m o rząd owych jest uchwała rządu z 29 marca br. ”0 przeka­
zaniu nieprzewidzianych ustawowo funkcji instytucjom fi­
rn orządów terytorialnych naczlenikom powiatów* -  
stwierdza się w oświadczeniu.

Zgodnie z tą uchwałą naczelnikom powiatów samorząd? 
mają przekazać wydziały rolne, służby regulacji rolnych, me- 
lioracji, nadzoru państwowego nad budownictwem 1 
użytkowaniem, prowadzenia archiwów oraz inne instytuqe 
jednocześnie przekazując etaty pracownicze, pomieszczenia, 
środki i inne zasoby materiałowe. Dawne instytucje samo­
rządowe mają to uczynić do 15 kwietnia, ,tj. do czasu, g<9 
nowe rady samorządowe nie będą jeszcze całko*** 
ukształtowane i nie przystąpią do pracy. | %

Zdaniem partii opozycyjnych, "taka pochopna reorp 
nizacja, żywiołowe przekazywanie pomieszali c U _' 
środków materialnych i materiałowych wzbudzi 
nie, utnidni pracę nowych samorządów".Stąd żądane, ^
rząd niezwłocznie powstrzymał realizację 
uwzględnieniem opinii nowych samorządów,

uchwały 1 
zrewidoŵ

^wykaz funkcji przekazywanych naczelnikom P0*11̂ .  
pozostawił powiatom oraz samorządom rejonowym^. 
modzielnego zadecydowania i porozumienia 
jakie pomieszczenia oraz ząsoby materiałowe 
przekazać.

Sprostowanie
W  czasie finału konkursu "Miss P°*^* . i g

niewłaściwie sformułowano informację o 
Polskie Unie Lotnicze "L O T  przeznaczyły d!a | | | g  
Informacja ta powinna brzmieć: '

"Bezpłatny przelot na dowolne połączenie? 
Lotniczych "LO T , a nie jak podano A*iau*

"Bilet w obie strony do dowolnego punktu
Przepraszamy.___
Z  poważaniem

Dyraklor firmy W *
Edward1 o u tu *
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dla drobnych go spo darzy
B u  rządu rozpatrzono ponad 30 kwestii, 

biidowę szkoły litewskiej na Białorusi. Była też mowa o prośbie 
w oierwiatach w sprawie przekazania budowanego iu lite- 

‘'irumkultury i oświaty oraz centrum kultury litewskiej w Pelesic 
Jjjf w charakterze daru. Rozpatrywano sprawę zwolnienia
F^budowyzoP*** skarbowych za procedury celne, a także za formalności 
0*^*i i_imid przy Ministerstwie Komunikacji. Konkretne decyzje zostaną

oduony Kraju oraz samorządowi rejonu wileńskiego pnekrn- 
^ ^ atH<nnwych stadiów Litewskiego Radia i Telewizji znajdujące się w

bórych zysld ze zbytu nie przekraczają 50 tys. Lt rocznie 
fliuirłiry) ■ łałono * "***  v A T  oraz tryb jej stoso-

uitf* kompensacyjna stanowić będzie 6 proc. wartości sprzedawa- 
nlnq  i fc ra d o o u y d i usług.

m *y, sportu 0132 społecznym przyznano nagrody

^ ^ ^ o y n M w a n ia  statutu spółek o specjalnym przeznaczeniu, 
być nadawany spółkom akcyjnym bądź zamkniętym spółkom 

i tajgę przedsiębiorstwom państwowym, przedsiębiorstwom 
[j^dopnczMCzeniu specyficznym oraz państwowym przedsiębiorstwom 
u^tóic mają być zreorganizowane w akcyjne oraz zamknięte spółki 
W*1

^ d o  potrzebę przygotowania i  zatwierdzenia nowych przepisów 
iu|«wMcach 1 w miejscach publicznych oraz ustalenie trybu wyda- 

obcych krąjów jednorazowych zezwoleń na handel na tar- 
Republiki Litewskiej. Uzgodniona uchwała zostanie powzięta na posie- 

0 faaqapa tygodniu.

bnlerencja prasowa eks-kom lsarzy

F *

Trzy dni największego 
skupienia

Dziś Wielki Czwartek. Tego dnia Chrystus w Jerozolimie spożywał ze 
swymi uczniami Ostatnią Wieczerzę i ustanowił Najświętszy Sakrament, 
Mszę Świętą oraz stan duchowny. Później w Ogrodzie Oliwnym został wydany 
przez Judasza i przez sąd Piłata skazany na śmierć na krzyżu. W Wielki 
Czwartek nabożeństwa w kościołach odbywają się wieczorem. Milkną organy 
i dzwony, rozpoczynają się dni głębokiego skupienia religijnego —  wierni 
przeżywają mękę Chrystusa, śmierć i zmartwychwstanie.

Trzy ostatnie dni przed Wielkanocą zwane są Wielkim Czwartkiem, 
Wielkim Piątkiem i Wielką Sobotą. Katolikom Kościół zaleca ścisłe powstrzy­
manie się przed spożywaniem potraw mięsnych, spowiedź i przystąpienie do 
Komunii Świętej.

Z  dawien dawna od Wielkiego Czwartku rozpoczynano na Litwie po­
rządki przedświąteczne. Sprzątano dom, palono łaźnie. Jeśli tego dnia był 
jeszcze śnieg, należało też nim się umyć, żeby letnie słońce nie poparzyło.

Byli komisarze policji 
zaskoczeni są chaosem  w  

ochronie porządku pu blicznego
J  hfakj od wojny, tym więcej bohaterów, zauważyli byli szefowie Minister- 
RftSpif Wn t̂rznych, pracujący w nim tul po odrodzeniu niepodległości 
n  h indłujm spotkaniu z dziennikarzami twierdzili oni, że zostali 

ie npomniani 1 nawet oskarżani, chociaż w niebezpiecznym dla 
knji •kresie byli odpowiedzialni za jego bezpieczeństwo. Byli komisa* 

l»*afflró*nlel pracę obecnych InstytuęJI ochrony porządku publicznego. 
Ti^Ensleripraw wewnętrznych Marijonas Misiukonis uważa, że reformy 

c u Litwie zachodziły szybciej, niż tworzony był reglamentujący ten 
prawny, toteż policja nie jest dziś w stanie ścigać przestępców. 

“Tśalon, żc w baju z przystąpieniem do prywatyzacji procesy te zaczęły 
i / i® 1*P<%czk i nawet Kościół, a policji nie zlecono funkcji kontroli. 
Piratom oceniając obecny system spraw wewnętrznych odnotował, że 

»*cim widu zmian strukturalnych, które czynią tylko większy zamęt, że 
*I aoęt istnieje również w strukturach do walki ze zorganizowaną 
l®*QV Kilka instytucji walczy ze zorganizowaną przestępczością, a tym- 

■ ** uwić złożyć sprawozdania z tego, co konkretnie zostało zrobione.
* również były zastępca komisarza generalnego policji Liu-

amiKku, który powiedział, że jakaś jedna z organizacji powinna 
icj dziedzinie należy pracować, ile potrzeba pieniędzy, ludzi. Kiedy 

,rc>Wb»krttny podmiot, to będzie też można zażądać od niego konkret- 
Mfof ^  funkcjonariusz policji.

Prałowcj uczestniczył też były komisarz generalny Petras Liu- 
MSW Arvydas Svetulevićius. Obaj oni w swoim czasie byli 

\ ministra Petrasa Valiukasa, który zastąpił M. Misiukonisa. Toteż 
rjPltonledbt ówczesnej transakcji w sprawie uzbrojenia systemu spraw 

w *M»rej figurują też nazwiska znanych działaczy "brygady 
i*00 **' ̂ *u*)ertas, jak i A. Svetulevićius twierdzili, iż cała zaku- 

fcnw broń przypadła ówczesnemu Departamentowi Ochrony 
lcmn‘*3 byU wiceministrowie twierdzili, iż wielu rzeczy mogą nie 

Jh. (̂ uimcnty podpisywał sam P. Valiukas.
011 P^ypominając tarcia między ówczesnymi Ministerstwem 

> W r ‘ iDepartan,cntem ̂ Ćhrony Kraju sugerował, że nie była to 
Poetycznego. Jego zdaniem, oficjalnie te instytucje obcowały 

ŵ ze DOK przyciągały uwagę z powodu lekkomyślnie 
kadry, f

r W łc-na,|®frłPrswwewnętrznych M. Misiukonis kieruje departamen- 
bin , n*au* bankas", jego b. zastępca P. Liubertas jest szefem 

i A L  Vasiliauskas —  wice-prezesem spółki litewsko-brytyj -

Św ięto po raz piąty
Już tradycyjnie od pięciu lat okres Wielkiego Postu w zespołach szkolnych i 

dorosłych jest jednocześnie okresem przygotowań do święta Pieśni i Poezji Reli­
gijnej "Ciebie, Boże, wysławiamy". W  przeddzień Niedzieli Palmowej, jak co roku, 
zjechali uczestnicy tego święta do auli Szkoły Średniej nr 5 w Wilnie, gdzie 
odbywały się eliminacje. Podobnie jak w latach poprzednich świetnie spisał się 
szkolny chórek dziecięcy "Promyczki Franciszkańskie” z Miednik prowadzony 
przez ojca Sławomira Skwarczka. Kto był na ubiegłorocznej imprezie pamięta, jak 
sala nie chciała wypuścić tego zespołu ze sceny.

Po raz pierwszy uczestniczył w imprezie zespół młodzieżowy ze Starych Trok, 
który przybył razem ze swym proboszczem ks. Tadeuszem Matulańcem. W ich 
repertuarze znalazły się też pozycje o tematyce moralno-rodzinnej ("Wróć, tatu­
siu"). Wśród innych uczestników— śpiewacy i recytatorzy z Mejszagoły, Podbrze- 
zia, Porudomina, Szklar i innych miejscowości Wileńszczyzny, a także z Wilna.

Tegoroczne Święto Pieśni i Poezji Religijnej
"Ciebie, Bole, wysławiamy" odbędzie sk w Niedzielę Przewodnią (23 kwiet­

nia) o godz. 14.30 w sali lektorium towarzystwa "Wiedza" (Pałac RaddwHłowski, 
uL Wileńska 22). Wstęp wolny. Zapraszamy wszystkich na godzinę refleksji 
reHgfrwj.

Jan MINCEWICZ
NA ZDJĘCIACH: zespół "Melodia" z Mejszagoły (kier. A  Młszczenko); 

zespół ze Starych Trok z ks. T. Matulańcem.
Fot. autor

Tam, gdzie dobry gospodarz

Fot. K. Yanagas (ELTA)

W  "Stikliai" o wszystkim myśli się zawczasu
Wokół restauracji "Stikliai" zawsze coś się dzieje: krążą ciężarówki, przekrzy­

kują się robotnicy. W  tym wszystkim tkwi elegancka dyrektorka przyszłego hotelu, 
który się buduje pani Alfreda Mikulskiene. Właśnie wróciła z Paryża. Co tam Pani 
robiła —  pytamy? Uczyłam się — odpowiada.

Pani Alfreda studiowała rachunkowość, styl prowadzenia tego rodzaju placó­
wek, podglądała, odnotowywała życie codzienne paryskiego hotelu. Wszystko to 
zastosuje u siebie, w "Stikliai".

Co się najbardziej rzuca w oczy w restauracji w Paryżu? — Mała liczba 
personelu. Ale to zwiększa zakres pracy pozostałych osób. Tak, ale zwiększa ich 
zarobki — śmieje się pani Alfred. Kiedy otwarcie hotelu? W końcu roku.

Wypadki i  wpadki

Według danych iłuifey informa­
cyjnej MSW R L I I  kwietnia br. w re­
publice odnotowano 201 przestępstw, 
w tym były: 2 zabójstwa, 1 obrażenie 
ciała, 1 . gwałt, 9 wyczynów 
chuligańskich, 6 rabunków, 1 oszu­
stwo, 181 kradzieży, w tym 13 samo­
chodów. Znaleziono 4 skradzione au« 
ta.

Zanotowano 7 wypadków rucha 
drogowego i 1 pożar. Wydarzyły się 2 
nieszczęśliwe wypadki. Znaleziono 
zwłoki 1 denata. Poszukiąjesię 10 zagi­
nionych osób, zatrzymano 40 osób po­
dejrzanych o popełnienie przestępstw.

11 kwietnia o godz. 15 min. 30 na 
klatce schodowej domu przy ul. O. Vfl- 
ties 24 w Wilnie znaleziono ładunek 
wybuchowy własnej roboty z mechani­
zmem zegarowym. Funkcjonariusze 
oddziału szybkiego reagowania "Aras" 
unieszkodliwili ładunek na miejscu. 

Zabójstwo 
11 kwietnia o godz. 5 min. 30 przy 

ul. Daugeli&kią 19-2 w Wilnie z raną 
postrzałową w boku znaleziono zwłoki 
W. Lowina (ur. 1946 r.). Podejrzanych 
zatrzymano.

Rabunek 
11 kwietnia o godz. 1 min. 30 na ul. 

Stanevićiusa w Wilnie dwaj młodzi lu­
dzie pobili M. Ostrowskiego (ur. w 
1961 r.) i odebrali mu kurtkę. Podejrza­
nych zatrzymano.

Uprzejmość nie popłaca?
11 kwietnia około godz. 11.00 w 

Niemenczynie (rej. wileński) 
mężczyzna zatrzymał samochód WAZ- 
2108, AFH 505, którym jechał S. 
Połowczenko (ur. w 1960 r.) i poprosił 
go o podwiezienie do Podbrodzia. Na 
drodze pasażer jednak zagroził gospo­
darzowi pistoletem, odebrał samochód 
i odjechał w kierunku Sużan.

Pożar
11 kwietnia o godz. 5 min. 30 we wsi 

Linka (rej. wileński) w domu J J. Rau- 
kur (ur. w 1915 r.) wybuchł pożar, 
którego skutkiem dom spłonął, jak też 
śmierć ponieśli gospodyni domu i W. 
Szupo (ur. w 1942r.). Przyczyny pożaru 
nieznane.

Czy dzieci muszą bawić się 
w  piwnicach?

11 kwietnia o godz. 20 min. 15 we 
wsi Zebertoniai (rej. trocki) na dzieci 
bawiące się w piwnicy zburzonego do­
mu spadła płyta stropowa. G. 
Vitkauskaite (ur. w 1986 r.) zmarła na 
miejscu, a siostrzyczkę A  Vitkauskaite 
po udzieleniu pierwszej pomocy lekar­
skiej odwieziono do domu.

Kabel w dą i w modzie 
złodziejskiej 

11 kwietnia o godz. 4 min. 40 fun­
kcjonariusze Miejskiego Komisariatu 
w Wilnie zatrzymali A  (ur. w 1975 r.) i 
P. (ur. w 1973 r.), którzy usiłowali na al. 
Laisves ukraść kabel elektryczny.

Zabójstwo dziewczynki: słowo 
ekspertów 

Nadal prowadzi się śledztwo w 
sprawie porwania i zabójstwa 
ośmioletniej Daivy Filipavićiute. 
Dziewczynka zginęła w Kownie 14 sty­
cznia br., jej ciało znaleziono 23 marca 
w Niemnie, koło wsi Żokliai, w rejonie 
szakiskim.

Ekspertyza medyczna ustaliła, że 
ciało dziewczynki przebywało w wodzie 
ponad 2 miesiące. W tych warunkach 
trudno ustalić, czy były obrażenia na 
ciele. Podobnie nie można określić cza­
su zgonu. Ekspertyza już stwierdziła, że 
przyczyną zgonu było utonięcie. Wido­
czne są obrażenia narządów płciowych, 
które najczęściej bywają wynikiem 
gwałtu. Jednak, dopóki kryminaliści 
nie wypowiedzą się, komisja ekspertów 
nie poda końcowego orzeczenia. Jedno 
jest jasne — w organizmie Daivy alko­
holu nie było. Poszukuje się śladów na­
rkotyków.

Podejrzany o zabójstwo P. Navic- 
kas (ur. w 1980 r.) aktualnie przebywa 
w więzieniu Łukiskim.

W  Wilnie rozpoczął się sąd nad 
aferzystą 

11 kwietnia br. w II Wileńskim 
Sądzie Okręgowym rozpoczęto rozpa­
trywanie sprawy karnej Visvaldasa Du- 
bauskasa. 41-letni kierownik firmy "Vi- 
Dana" jest oskarżony o kradzież w 
szczególnie dużych rozmiarach, 
falsyfikację oficjalnych dokumentów. 
Sprawa V. Dubauskasa zawiera 6 
tomów. Świadkami będzie ponad 20 
osób.

Przygotowała 
Irena LITWIN
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Nie ustają ciężkie walki między 
Serbami i Muzułmanami

Nie ustają ciężkie walki prowadzone pizez Serbów i Muzułmanów w wielu 
rejonach Bośni i Hercegowiny. Meldunki o najbardziej krwawych starciach 
nadeszły z przemysłowej Tuzli na północy — doniosło w środę kontrolowane 
przez Muzułmanów radio sarajewskie.

Walczono tam zażarcie na całej linii frontu wokół tej strefy przemysłowej. 
Pod ciężkim ostrzałem artyleryjskim znalazły się przy tym liczne miasta i 
osiedla. We frontowym mieście Gradaczac zginęła jednak osoba cywilna, 
natomiast nie określona bliżej Uczba mieszkańców miejscowości Kalęsija i 
Teoczak została ranna.

Przestrzeń powietrzną nad muzułmańską enklawą Gorażdew Bośni wschodniej 
nadal patrolowały samoloty bojowe NATO, wezwane przez ONZ po gwałtownym 
ostrzelaniu tej ONZ-owskicj strefy bezpieczeństwa pizez artylerię serbską.

Turgja— USA liii i m
Talbott wystawiony do wiatru w 

Ankarze
Zastępca sekretarza stanu USA Strobę Talbott powiedział w środę na 

konferencji prasowej, kończącej jego trzydniową wizytę w Ankarze, że przy­
wódcy tureccy ponownie zapewnili go, iż antykurdyjska operacja wojskowa, 
która objęła północne rubieże Iraku, będzie miała ograniczony charakter, 
zgodnie z wcześniejszymi obietnicami. Jednak premier Tansu Ciller i minister 
spraw zagranicznych Erdal Inonu nie podali amerykańskiemu emisariuszowi 
konkretnego terminu wycofania tureckiego kontyngentu z północnego Iraku.

Talbott powiedział dziennikarzom, że był rad to usłyszeć, ponieważ Amerykanie 
przywiązują wielką wagę do szybkiego zakończenia operacji przeciwko Kurdom. 
Uniknął jednak wdawania się w szczegóły. Według Talbotta prawa człowieka były 
jednym z głównych punktów poruszonych przez niego w Ankarze w rozmowach nt. 
kampanii wojskowej w Iraku. Zachód bowiem daje wyraz obawom o los ludności 
cywilnej będącej ofiarą represji podczas działań wojskowych.

Białoruś

Ukraina

. Nowa faza konfliktu między 

prezydentem i parlamentem
W skrajnie napiętej atmosferze parlament ukraiński przystąpił w środę 

do drugiego czytania prezydenckiego projektu ustawy "O władzy państwowe) 
organach samorządowych". Projekt ten prztwidąje znaczne wzmocnienie 

uprawnień szefa państwa w stosunku do parlamentu 1 lokalnych organów 
administracji samorządowej.

Prezydent Leonid Kuczma, obecny początkowo na posiedzeniu, demonstra­
cyjnie opuścił salę obrad kiedy komunistyczny deputowany Aleksie) Steszenko 
zaatakował gowwyjątkowo gwałtowny sposób. Solidaryzując się z szefem państwa, 
salę obrad opuścili też członkowie rządu i współpracownicy prezydenta. Wszystko 
to stało się zaledwie w pół godziny po otwarciu posiedzenia.

Steszenko, który jest przewodniczącym parlamentarnej komisji do spraw 
struktur państwowych, uważa, że projekt zgłoszony przez ludzi prezydenta jest 
'antydemokratyczny". "Przyjęcie tego projektu oznaczałoby zniesienie legalne­
go systemu obecnych rad deputowanych". Jego słowa wywołały wrzawę na 
ławach poselskich. Część deputowanych popierała go, inni natomiast chcieli 
zmusić go do milczenia. Przewodniczący Aleksander Moroz zarządził 20- 
minutową przerwę, starając się przywrócić porządek.

Projekt ustawy o władzach państwowych przewiduje, że prezydeht będzie 
mógł mianować premiera i członków rządu bez zabiegania o aprobatę parla­
mentu —  tak jak jest obecnie w przypadku kluczowych stanowisk ministrów 
spraw zagranicznych, obrony, gospodarki i finansów.

Na krawędzi wojny domowej?
(Dokończenie ze str. 1)

Podczas sesji deputowani zamie- • 
rzają przyjąć oświadczenie na temat sy­
tuacji w kraju.

Deputowani zapowiedzieli we 
wtorek, że przystępują do strajku 
głodowego na znak protestu przeciw­
ko projektowi referendum przygoto­
wanego przez prezydenta Aleksandra 
Łukaszenkę. Gdyby prezydent wygrał 
to referendum, otrzymałby prawo 
rozwiązania parlamentu. Projekt 
przygotowany przez Łukaszenkę 
przewidywał, że Białorusini odpo­
wiedzą od razu na cztery pytania. Jed­
no z nich proponowało zrównanie

języka rosyjskiego w prawach z 
białoruskim.

Deputowani Białoruskiego Frontu 
Narodowego zostali pobici i usunięci 
siłą z gmachu. Dokonała tego grupa 
około 200 zamaskowanych osobników. 
Koordynator opozycji Siergiej Naum- 
czik twierdzi, że odbyło się to na rozkaz 
prezydenta Łukaszenki.

Konflikt między szefem państwa a 
parlamentem trwa od wielu miesięcy. 
Łukaszenko został wybrany przed ro­
kiem. Uzyskał zdecydowaną większość 
głosów przedstawiając populistyczny 
program walki ' z korupcją, a 
równocześnie zapowiadając zbliżenie

Basiu

do Rosji. Łuluuzcnlto uwaja t, I 
ment wybrany ja zo e  „  “ 1 I
roku utraci! jułnv6j nunditjj ** I 
ry przewidziane na 14 maja Ea-J'1̂  j
czo spóźnione". I

Gmach parlamentu biaWi- 
został znowu' otwarty «  ^77^ I 
południe. Po kilku godzinach wL’ 
nej blokady deputowani norii *2?  
środka. Początkowo p o l ic j i*  
chcieli wpuszczać deputow#*?1 
Białoruskiego Frontu Naiadm? 
Zenona Paźniaka. Ostatecznie 
takie ta grupa mogła zakm-JT"1 
ławach poselskich. 111

W M ,
Duma przyjęła ustawę o uregulowaniu kryzysu 

w Czeczenii
Duma Państowowa Rosji 

uchwaliła wśrodę ustawę "O doraźnych 
działaniach na rzecz politycznego ure­
gulowania kryzysu w Republice 
Czeczeńskiej".

Ustawa zabrania używania regu­
larnej armii wewnątrz Rosji i nakazuje 
rządowi Rosji rozpoczęcie rozmów z 
dowódcami czeczeńskich oddziałów

bez jakichkolw iek warunków 
wstępnych. Przedmiotem rozmów 
rządu z  czeczeńskimi dowódcami polo- 
wymi ma być osiągnięcie porozumienia 
o przerwaniu działań bojowych.

Duma nie poparła jednak wniosku 
tych deputowanych, którzy domagali 
się skierowania specjalnej komisji par­
lamentarnej do Samaszek, aby

sprawdzić wiarygodność informacji 
masakrze cywilnych mieszkańców* 
podczas szturmu wojsk rosyjskich nab 
miejscowość 8-9 bm.

N ie  uzyskał również 
większości deputowanych innyiJ^J 
—  o zaproszenie na posiedzenie IW  
dowodzącego rosyjskimi wojski 
Czeczenii generała Anatoiija Kuliku*

Tragedia wsi Samaszki nadal skrywana przed światem
W ciąż brak pełnej informacji o  sytuacji w miejscowości Samaszki 

(zachodnia Czeczenia, przy granicy z Inguszetią), zajętej w sobotę po 
czterodniowych walkach przez rosyjskie wojska. Rosyjskie dowództwo 
wojskowe nie pozwala na wjazd do wsi ani dziennikarzom, ani obserwa­
torom z Międzynarodowego Czerwonego Krzyża. W e wtorek rosyjscy 
żołnierze zatrzymali przed Samaszkami pokojowy marsz matek rosyj­
skich żołnierzy i buddyjskich mnichów.

Aleksander Gurianow, jeden ze 
współpracowników Siergieja Kowalo­
wa, przewodniczącego Komisji praw 
człowieka przy prezydencie Rosji, 
twierdzi, że podczas walk o Samaszki 
zginęło ok. 500 mieszkańców wsi. Te­
go, co się stało w Samaszkach, nie 
można określić innym słowem niż 
zbrodnia ludobójstwa —  powiedział 
Gurianow. Piotr Kosow, doradca pre­
zydenta Ing usze tii R  usłana Auszewa, 
ocenił liczbę ofiar śmiertelnych wśród 
cywilnej ludnotfci Samaszek na "co 
najmniej stu zabitych i 200-300 ran­
nych".

Ogóinorosyjski Komitet matek 
żołnierzy zorganizował "marsz matczy­
nego współczucia" z Siemowodzka do 
Samaszek, aby "wyrazić protest prze­
ciwko okrucieństwom wojny" i ujawnić 
prawdę o Samaszkach —  powiedziała

przewodnicząca Komitetu Maria Kir- 
basowa. Po zatrzymaniu kolumny przez 
rosyjski posterunek uczestniczki mar­
szu wystawiły pikiety i zapowiedziały, że 
nie zamierzają wycofywać się. "Manz 
matczynego współczucia trwa" —  
powiedziała Kirbasowa.

Przedstaw icie le wojsk
wewnętrznych MSW Rosji uzasadniają 
swoją odmowę wpuszczania kógokol- 
wiek do wsi tym, że "w Samaszkach jest 
wciąż niebezpiecznie"—  pisze Interfac.

Rosyjska gazeta "Siegodnia" pisze, 
powołując się na uchodźców z Sama­
szek, że wieś została doszczętnie znisz­
czona. Z  Samaszek udało się uciec tyl­
ko kilkudziesięciu kobietom z dziećmi 
Wszyscy mężczyźni zostali zatrzymani 
przez rosyjskich żołnierzy. Mimo że 
według oficjalnych informacji wieś 
została zdobyta przez wojska federalne

w sobotę, w niedzielę ze wsi dobieg 
odgłosy serii z broni maszynowej. R* 
syjscy żołnierze nikogo nie wpusztai 
do Samaszek— pisze korespondent p 
zety i przytacza wypowiedź jednej 
ocalałych kobiet: "Nie macie u < 
czekać. Nikt tam was nie wpuści, do­
póki nie zatrą śladów”.

Czeczeński przywódca Dżoda- 
Dudajew w wywiadzie dla dzienni
"Trud" uznał, że wygaszenie kooflła 
Czeczenii jest obecnie po protu 
niemożliwe. "W Czeczenii jat 
chwili 300 tysięcy uzbrojoaytk 
mężczyzn, pozostawionych bez dacii 
nad głową, bez środków do żyda, 
pracy i często bez rodzin. Co możni 
zrobić z  taką masą pozbawionych wsy- 
stk iego ludzi, z 300 tysiącami 
rozwścieczonych, rozbestwionych, 
brojonych po zęby mężczyzn. Ta wojna 
potrwa długo" —.powiedział Dudajc* 
"Ja nie chcę, aby ta wnju 
zakończyła. Ta wojna jest mi potneb- 
na, jej ciąg dalszy. Chcę podarować Ri> 
syjskięj Federacji tę masę wśtiekfyd 
mężczyzn, niech staną się obywatelami 
Rosji i przeniosą wojnę na cafe tayto- 
rium Federacji. Kartagina XX 
musi być zburzona".

Bliski Wschód

Dylemat Arafata
Dylemat Jasera Arafata, próbującego opanować pod izraelskim na­

ciskiem działalność terrorystyczną Świętej Wojny I Hamasu, określa się 
dzić w Izraelu jako skrzyżowanie między "być albo nie być1* a "wyborem 
mniejszego zła".

W  rezultacie jednak —  nie wyklucza się —  Arafat może utracić 
kontrolę nad Strefą Gazy i pogrzebane może zostać porozumienie poko­
jowe Izraela I Organizacji Wyzwolenia Palestyny (O W P) z Oslo.

Dylemat ten przekłada się w Oazie 
na ciężką walkę Arafata o przetrwanie.
Doniesienia ze środy mówią, iż policja 
palestyńska zajęła duże ilości broni.
Aresztowano przy tym prawdopodob­
nie ponad 250 islamistów.

"Oaza jest dosłownie wielkim 
arsenałem”, utrzymują oficerowie 
izraelscy, którzy długo służyli w Stre­
fie Gazy. "Meczety należą do najbar­
dziej ulubionych kryjówek. Od czasu 
naszego wyjazdu przemycono duże 
ilości broni z Egiptu i trudno znaleźć 
dom lub szałas w licznych obozach 
uchodźców palestyńskich, w którym 
nie ma broni lub materiałów wybu­
chowych".

Izraelczycy wątpią, że policji Ara­
fata uda się natrafić na większość tych 
składów, "ale w końcu (policja) próbu-

ani

je". Izraelscy eksperci wojskowi 
uważają, że to co robi Arafat nie wy­
starczy, ale nawet oni nie sądzą, aby 
Arafat mógł sobie pozwolić na ryzyko 
wybuchu wojny domowej, jeśli wziąć 
pod uwagę, że przynajmniej 30 proc. 
mieszkańców Strefy Gazy popiera Ha­
rnaś lub świętą Wojnę.

Uważany za izraelskiego eks­
perta nr 1 w sprawach palestyńskich 
Jehud Jaari uznał w wypowiedzi te­
lewizyjnej, że Arafat "przekroczył 
punkt, z którego nie ma odwrotu" i 
nie może już zatrzymać prób przy­
najmniej ograniczenia terroru anty- 
izraelskicgo lub zagrożenia dla 
własnej władzy.

Zdaniem Jaariego, Arafat próbuje 
osiągnąć to czterema sposobami. Po 
pierwsze— posługując się publicznymi

potępieniami, po drugie —  rejestracją zbrodnie i po czwarte— poprzez próby NA ZDJĘCIU: anlj*****1*
i rekwirowaniem brom, po trzecie —  tworzenia z Egiptem frontu wymierzo- monstraęja w Izraelu. A--jg|,TA
skazywaniem przez sądy oskarżonych o nego w muzułmańskich ekstremistów. FotEPA—
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Jechać czy  nie jechać do M oskwy?

HUHnoki (wiedziała, ze prc- 

Ł  f l  0 moich 
Ssdk Wre nWy iaęm M ta t do 
'5 i j  kn»*a<3iz proydaitem w 

SSBioa do Moakny.

Józef Oleksy wyraża gotowość wyjazdu do Moskwy na ob- 
' a  ncafcj sakończenia I I  wojny światowej —  powiedział 11 bm.

ijrTOP sekretarz Rady Ministrów R P  Grzegorz Rydlewski. Rze- 
i  r»so«y rządu Aleksandra Jakubowska poinformowała, że pre- 
ijcekojt  spotkania z prezydentem i liczy, ie  "rychło do niego 

jtfje*.
— - * -  ■— ' ** wtorkowej wypowiedzi rzecznik prezy­

denta "po raz kolejny użył w stosunku 
do premiera stów i zdań, które —  nie 
tylko jej zdaniem —  nie powinny być 
użyte w stosunku do szefa rządu". 
Wyraziła pogląd, że Spaliński, jako 
urzędnik państwowy, "powinien mieć 
szacunek dla autorytetu i osoby pre­
miera”.

Rydlewski podkreślił, że premier 
wyraża gotowość wyjazdu do Moskwy, 
m.in. w związku z przekonaniem, że 
obecność Polski wśród państw, które 
przyczyniły sią do zakończenia wojny, 
jest nieodzowna.

Powiedział, że premier konsulto­
wał sięzczłonkami rządu na temat tego 
wyjazdu i żaden z nich "nie doradzał, 
żeby się w tę podróż nie wybierał". 
Dodał, że jeszcze przed otrzymaniem 
form alnego zaproszenia Oleksy 
rozmawiał o tym z szefem M SZ 
Władysławem Bartoszewskim.

Łpraolo ™ “k  ł*0" *  “^l^ugędmcy nic informowali 
o chęd premiera spotkania 

dodała-
jłtebonka ustosunkowała się do 

^jedri aeanika prezydenta Le- 
Ttalióskiego, który stwierdził, że 
-poaiedaatowitj konferencji praso- 
l & b  nieprawdę na temat kon- 
Jj, mięty Oleksym a Wałęsą w 
gjri; ujazdu premiera do Moskwy. 
jjfajBi, ii nie powiedziała, że pre- 
r̂toaulnęeiię w tq sprawie z pre- 

-)jmfwn- Przypomniała, iż użyła słów 
VpflMr1Ót w fcontakde" z prczy-
***, cioć przyznała, że powinno to 
fcacdzc "poszukuje kontaktu". 

Jikubowka stwierdziła, że we

Zdaniem Rydlewskiego, w takiej 
sytuacji najlepiej byłoby, aby premier, 
po otrzymaniu zaproszenia, mógł naj­
pierw porozmawiać z prezydentem, by 
obaj mogli zastanowić się, jak się 
zachować i by obaj —  zgodnie z polską 
racją stanu —  wypowiadali się później 
na ten temat "jednym głosem".

Jakubowska wyjaśniła, że premier 
chciałby skonsultowć się z prezyden­
tem przed wyjazdem, "ponieważ to pre­
zydent mówił publicznie o tym, że oso­
by, które reprezentują państwo poza 
granicami powinny konsultować swoje 
wystąpienia na forum zagranicznym i 
że polityka zagraniczna powinna być 
koordynowana".\

Rydlewski dodał, że Rada Mi­
nistrów rozważa czy —  ze względu na 
doniosłość 50 rocznicy zakończenia 
wojny —  nie wydać specjalnego 
oświadczenia, w którym by zaznaczyła 
to, co z rocznicy tej —  zdaniem rządu 
— wynika dla Polski, kształtu Europy i 
polskiego interesu w świecie. "Rząd 
stoi na stanowisku, że 'rocznica 
zakończenia wojny jest doniosła dla 
całego społeczeństwa i państwa, i nie 
jest własnością tego czy innego organu" 
—  powiedział Rydlewski.

Bartoszewski o przystąpieniu do U E
Surfem ministra spraw zagranicznych R P  Władysława Bartosze- 

iftgo, polska droga do Unii Europejskiej jest "realna i solidna". Na 
jottuii szefów dyplomacji UE i 6 państw stowarzyszonych w Luksem• 
top lie zapadły żadne decyzje, ale też nie było to jego  celem— chodziło 
raqo wymianę informacji z obn stron —  powiedział Bartoszewski po 
(wrode i  Luksemburga.

Batoszewsld poinformował, że na 
fttuii w Luksemburgu nie było 
ny o nprćszeaia państw stowarzy- 

u szczyt Unii w Cannes, 
tadzjłjednsk/źe zaproszenie takie 
■kułoby traktować jako logiczną 

nczyto w Essen, gdzie 
N*** tUwarzyszone były reprezen-

towane i Polska będzie w tym celu 
działać "normalną drogą dyploma­
tyczną". Celem spotkania w Luksem­
burgu nie było przybliżenie państw sto­
warzyszonych do Unii; chodziło raczej 
o uporządkowanie spraw na drodze te­
go zbliżenia. Było to jedno z rutyno­
wych spotkań; alternatywą mogłoby

być nierozmawianie i pozostawanie w 
kącie —  powiedział Bartoszewski 

Bartoszewski stwierdził, że nie 
wyrażał niezadowolenia z przebiegu te­
go spotkania; mówił jedynie, że polska 
droga do UE trwa długo i "przypomina 
raczej bieg pieska niż antylopy, ale nie 
znaczy to, że nie ma to być bieg antylo­
py. Jestem umiarkowanym optymistą" 
—  dodał Bartoszewski. Powiedział, że 
wyrażał jedynie opinię, że porządek 
dzienny spotkania w Luksemburgu nie 
pozwalał na długie dyskusje. "Mnie 
udało się zabrać głos 5 razy, moim ko­
legom z krajów postkomunistycznych 
-1— w ogóle".

. i  - ■’ J  /  Sondaż
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rzających głosować nie wiedziałaby ko­
go poprzeć.

47 proc. ankietowanych byłoby 
zdecydowanych wziąć udział w ewentu­
alnych wcześniejszych wyborach do 
Sejmu. Być może wzięłoby udział w wy­
borach dalszych 23 proc badanych.

Prawie jedna czwarta (23 proc.) 
badanych uznała się za zwolenników

rządzącej koalicji SLD-PSL, 13 proc. 
—  opozycji prawicowej, 11 proc —  
obozu prezydenckiego, tyle samo —  
opozycji liberalno-demokratycznej, 7 
proc. —  opozycji lewicową. Pozostali 
(35 proc.) nie potrafili określić jedno­
znacznie swych sympatii politycznych.

Istotne zm iany w  sytuacji polskich rodzin
polaka w ostatnim półwieczu bardzo zmieniła się. Industria- 

I )nJlDrbaniucj a’ a także wzrost aktywności zawodowej kobiet 
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^ r 2 dô w j slc*z0tó rodzin 
te^^WaUa.ojdec i jedno lub

w*"1* "Wleje liczba 
hJ^PO W SUłyCh

'‘“"'owych

liczby nowo 
wN» jA ^ >0(*ar*tw domowych.

leh liczba 
S ° 1«'yi.,podmugdyw

poprzedniej dekadzie przybyło ich 
ponad 1 min. Spadek ten nie był spowo­
dowany wyłącznie wchodzeniem w 
wiek zawierania małżeństw mniej licz­
nych roczników, ale też trudnościami 
ekonomicznymi.
Młode rodziny częściej niż 

przed laty zamieszkują z 
rodzicami 

W 1994 r. zwiększyła się liczba go­
spodarstw wielorodzinnych, jednak —  
jak podkreślają eksperci GUS— było to 
spowodowane głównie trudnościami w 
uzyskaniu samodzielnego mieszkania 
pracz młode rodziny, które częściej niż 
przed laty zamieszkiwały z rodzicami.

Rodziny niepełne 
stanowią ponad 13 proc. 

wszystkich rodzin
Niepokojącym zjawiskiem ostat­

nich lat jest duża liczba rodzin 
niepełnych, tj. samotnych matek i 
ojców obarczonych wychowaniem 
dzieci. W  tej grupie dominują rodzi­
ny samotnych matek z jednym lub 
dwojgiem dzieci. Obecnie rodziny 
niepełne stanowią ponad 13 proc. 
wszystkich, jednak —  jak przewi­
dują demografowie —  wzrost ich li­
czby jest nieunikniony, m.in. z po­
wodu em igrac ji jed n ego  z 
małżonków, a także w związku z 
rosnąca z roku na rok liczbą 
urodzeń pozamałżeńskich. 
Najwięcej problemów mają 

rodziny wielodzietne
Według OUS, proces transfor­

macji spowodował, że po 1990 r. zna­
czny odsetek rodzin znalazł się w trud- 
nej sytuacji ekonomicznej — 
zwłaszcza spowodowanej bezrobo­
ciem. W ub.r. 37 proc. rodzin z 
dziećmi utrzymywało się z pracy jedy­
nie jednej osoby. Najwięcej pro­
blemów mają rodziny wielodzietne, 
mimo, że to właśnie one, zapewniając 
przyrost ludności, powinny liczyć na 
szczególną ochronę psństws — 
twierdzą eksperci OUS.

Pol8ka~~W.Biyianla

Douglas Hurd w Warszawie
Od spotkań w Ministerstwie Spraw Wewnętrznych rozpoczął 12 bm. ro­

boczą wizytę w Polsce minister spraw zagranicznych Wielkiej Brytanii Douglas 
Hurd. Rozmawiał z ministrem spraw wewnętrznych Andrzejem Milczano­
wskim, spotkał się także z uczestnikami kursu nt "prania brudnych pieniędzy", 
zorganizowanego przez biytyjski fundusz Know-how dla polskiej policji

"Udzielając pomocy Polsce, pomagamy również i sobie, bo przestępczość 
zorganizowana nie zna granic” —  powiedział szef brytyjskiej dyplomacji zwra­
cając się do uczestników kursu. Dodał, że "pranie brudnych pieniędzy" to rodzaj 
raka, który toczy wszystkie społeczeństwa, a funkcjonariusze prawa pełnią rolę 
chirurgów.

Minister Milczanowski podziękował za trwającą już od 5 lat pomoc brytyj­
skiej policji dla polskich organów ścigania. Podkreślił, że tylko wspólnie można 
skutecznie walczyć z zorganizowaną przestępczością.

Ogółem brytyjscy eksperci przeszkolili ponad 400 polskich funkcjonariu­
szy.

Rocznica

50-lecie polskiego Szczecina —  
wspólne obchody Niemców i 

Polaków
Szczecin i berlińska dzielnica Kreuzberg przygotowują wiele wspólnych 

imprez z okazji przypadającego w tym roku 50-leda polskiego Szczecina.
Jak poinformował burmistrz Kreuzbergu, Peter Strieder, obie strony są 

szczególnie zainteresowane poszerzeniem bezpośrednich kontaktów 
mieszkańców obu miast. Służyć temu będą m.in. organizowane w Szczecinie 
w Kreuzbergu dyskusje między młodymi Polakami i Niemcami. Pierwsze takie 
spotkania rozpoczną się w przededniu obchodów zakończenia II wojny 
światowej.

_________________________ Polska— Rosja

Wspólne poszukiwania 

bursztynowej komnaty
Jeszcze w br. rozpoczną się przygotowania do wspólnej, polsko-rosyjskiej 

ekspedycji poszukiwawczej, która będzie starała się wyjaśnić tąjemnlcę akry. 
da ałynmj bursztynowej komnaty zrabowanej w czasie II wojny światowej w 
Roą|l przez Niemców I wywkdoo^ przez nich w nieznanym kierunku — 
poinformował na konferencji prasowej w Poznania Konsul Generalny Fede­
racji Rosyjskiej w tym mieście —  W alerty Szwiec.

Konsulat rosyjski aktywnie włączył się w to przedsięwzięcie, ułatwiając 
m.in. nawiązanie kontaktów między zainteresowanymi sprawą komnaty 
poznańskimi dziennikarzami, a przedstawicielami władz Kaliningradu 
istniejącej tam placówki, gromadzącej dane o zaginionych w czasie działań 
wojennych dziełach sztuki.

Na konferencji podkreślono, że impuls do podjęcia tych i/iałań dała 
książka dziennikarza "Głosu Wielkopolskiego" Leszka Adamczewskiego, który 
sądzi, że bursztynową komnatę Niemcy ukryli w górach między Jelenią Górą, 
a Wałbrzychem. Doszedł on do wniosku, że wywieziona na początku 1945 r. 
komnata była w styczniu tego roku, po rozmontowaniu i zapakowaniu do 
skrzyń, przewożona otoczonym ścisłą tajemnicą konwojem przez Poznań i 
Międzyrzecz, gdzie po wyzwoleniu znaleziono dużo zrabowanych w okupowa­
nej Polsce dzieł sztuki, m.in. obiory gnieźnieńskie.

W. Szwiec stwierdził, że koncepcja red. Adamczewskiego została uznana 
przez rosyjskich badaczy zajmujących się tą sprawą, za najpoważniejszą 
hipotezę polską opublikowaną w ciągu ostatnich 30 lat. Książka pt. "Burszty­
nowa komnata" zostanie przetłumaczona na język rosyjski. Na ten temat 
telewizja "Ostankino" przygotowuje j  uż film.

"Sprawą organizacji ekspedycji ma zająć się centrum koordynacyjne 
Kaliningradu, natomiast w Polsce powinna powstać podobna placówka. Jeżeli] 
znajdą się odpowiednie fundusze, prace poszukiwawcze będzie można 
rozpocząć jeszcze w br. Oczywiście całe przedsięwzięcie nie jest zamknięte 
tylko dla Polaków i Rosjan" — dodał konsul.

kultura

Suwalskie: szansa dla zabytków
Ochronę zabytków kultury i techniki, starego budownictwa drewnianego, 

zespołów parkowo-pałacowych oraz obiektów sakralnych i cmentarzy, obejmu­
je program kompleksowej waloryzacji środowiska kulturowego Suwalszczyzny. 
Będzie on realizowany w najbliższych latach, przy wsparciu resortu oraz prze­
znaczeniu rocznie własnych środków w wysokości ok.200 tys. zł (2 mld) — 
poinformował Stanisław Tumidajewicz, wojewódzki konserwator zabytków w| 
Suwałkach.

Najwięcej kłopotów przysparzają obecnie należące do PGR i niszczejące 
zespoły parkowo-pałacowe. Na 130 takich obiektów w województwie, tylko pięć 
kupionych zostało przez prywatne osoby i mają one szansę być uratowane przed 
dewastacją. W  najbliższym czasie właściciela znajdzie być może cenny XVI-1 
wieczny zespół pałacowy Sztynort k/Węgoizewa, gdyż zdecydował się go kupić 
przedsiębiorca austriacki Dietrich Traitler. Zdaniem Tumidajewicza, wobec 
braku odpowiednich przepisów, wielu żyjących właścicieli dworów i pałacyków 
nie może ich odzyskać i wyremontować.

Suwalskie — jak wynika z informacji wojewódzkiego konserwatora — 
najlepiej radzi sobie z waloryzacją cmentarzy. W regionie jest ich ponad 2 tys., 
w tym ok. 200 wojennych. Przy porządkowaniu tych ostatnich pomaga niemie­
cki Związek Opieki nad Cmentarzami oraz osoby prywatne. Dzięki tej pomocy 
odrestaurowano 30 wojskowych nekropolii z lat obu wojen światowych. 
Przykładem prywatnego, ale prowadzonego za zgodą konserwatora działania, 
jest cmentarz w Ubliku niedaleko Orzysza, odrestaurowany przez dawnego 
właściciela tamtejszego majątku.
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W Ministerstwie Finansów

Powstała nowa jednostka —  
wydział ściągania podatków i prewencji

Spora część podatników nie przestrzega tryba płacenia podatków oraz norm 
działalności komercyjno-gospodarczej. Wobec nich stosowane są sankcje eko­
nomiczne, kary administracyjne, ale spoi ród ujawnionych w roku ubiegłym 
kilkudziesięciu tysięcy takich naruszeń, do odpowiedzialności karnej 
pociągnięto bardzo niewiele osób. Wcześniej państwowe inspeluje podatkowe 
nie mogły wytaczać spraw karnych, natomiast inne państwowe Instytucje 
sprawiedliwości czyniły to niezadowaląjąco, często również nieskutecznie.

Rząd, w myśl uchwały Sejmu, przewidział w "programie zapobiegania i 
kontroli przestępstw gospodarczych” oraz "w programie systemu reformy pra­
wnej” a tworzenie wyspecjalizowanych wydziałów ściągania podatków 1 prewencji 
w państwowych inspekcjach podatkowych oraz umieszczenie tych inspekcji na 
liście organów śledczych. Zadaniem tych wydziałów Jest wykrywanie imitują­
cych płacenia podatków osób prawnych 1 fizycznych 1 po ustaleniu w trakcie 
badania tych faktów znamion przestępstwa, wszczynanie spraw karnych oraz 
stosowanie innych określonych w ustawach sankcji i środków.

W Państwowej Inspekcji Podatkowej Ministerstwa Finansów naczelnikiem 
nowego wydziału został prawnik Artura* BAKSINSKAS. Poprosiłam go, aby 
obszerniej opowiedział o działalności nowego wydziału.

prewencji sam nie będzie prowadził do­
chodzenia. Ewentualnie w wyjątko­
wych przypadkach. Wydział ten będzie

■ — Będzie to służba operatywnego 
reagowania — powiedział A. Baksin­
skas. :— Dążymy do tego, abyśmy byli 
wciągnięci również na listę służb 
działalności operatywnej, co znacznie 
rozszerzyłoby nasze uprawnienia i 
ułatwiło pełnienie powierzonych funkcji.

Nowa służba będzie jeszcze 
musiała prowadzić rozmowy z policją 
gospodarczą, policją finansową w spra­
wie rozgraniczenia działalności i kryte­
riów współpracy, aby te służby nie 
powtarzały się ze sobą. W istocie zaś nie 
będzie zbyt wiele kontroli. Będzie tylko 
gęstsza sieć, przez którą trudniej będzie 
naruszydelom niepostrzeżenie się 
prześliznąć.

Obecnie pracuje tu 5 osób. Analo­
giczne wydziały powstają we wszystkich 
inspekcjach podatkowych. Jeszcze nie 
przewidziano w nich dokładnej liczby 
pracowników. Każda inspekcja zadecy­
duje o tym według liczby posiadanych 
etatów i potrzeb. Uważa się, że tylko 
pracę dochodzeniową i związane z nią 
operatywne poszukiwania będzie 
wykonywało co najmniej 200 funkcjo­
nariuszy. Poza tym w wydziałach tych 
będą pracowali również specjaliści z in­
nych dziedzin, związanych ze 
ściąganiem podatków.

Wydziały powstają na dwóch 
szczeblach— większe w ośrodkach po­
wiatowych i innych ważniejszych pod 
względem operatywnym punktach kra­
ju i mniejsze —  w innych inspekcjach 
podatkowych. Dlatego będzje się 
różniła skala i kierunki działalności 
tych wydziałów.

Należący do Ministerstwa Fi- 
namów wydział ściągania podatków i

udzielał analogicznym wydziałom 
miastach i rejonach pomocy organiza­
cyjnej, metodycznej i innej, tworzył 
placówki informacyj no-ewidencyjne, 
dokonywał rejestracji wytoczonych 
spraw karnych, nawiązywał i 
utrzymywał łączność z placówkami 
ochrony porządku publicznego, 
prowadził pracę prewencyjną i inną.

Nowa służba nie ma jeszcze 
niezbędnego zaplecza, płace będą takie 
same, jak i u innych pracowników. 
Ponieważ pracownicy służby będą 
uczestniczyli w procesie ściągania po­
datków,więc wobec nich stosowane 
będzie premiowanie (zależnie od 
ściągniętej sumy). Cfeęść ściągniętych 
sum przeznaczy się na umacnianie za­
plecza inspekcji, więc dzięki efektywną 
pracy zostanie rozwiązana również 
kwestia zaopatrzenia materialnego no­
wej służby.

Jak się wydaje, w innych państwach 
nie ma służb o takiej strukturze, nato­
miast jednostki o podobnych zada­
niach działają wszędzie. Każde państwo 
rozstrzyga ten problem na swój sposób. 
Łotysze mają osobny departament z 
jednostkami terytorialnymi wykonują­
cy podobne funkcje.

Na Litwie jest niewielu prawników 
o takiej specjalizacji, bowiem nie przy­
gotowuje się ich specjalnie, tylko prze­
kwalifikowuje w trabde pracy. Inspe­
kcje podatkowe poszukują prawników 
pragnących pracować w sferze fi­
nansów, jak też doświadczonych finan- 
sistów, którzy chcieliby w tej dziedzinie

Zatrudnienie

Zmienić zawód, ale na jaki?
Nie odkryję chyba Ameryki, jeżeli 

powiem, że wiele osób w dobie obecnej 
znalazło sięw trudnej sytuacji życiowej, 
a niektórzy nawet wprost bez minimal­
nych środków do życia. Plajtują 
zakłady, redukują się etaty w urzędach, 
biurach, z dnia na dzień, w zawrotnym 
tempie rośnie bezrobocie. Niepokój 
budzi bezrobocie rejestrowane, czyli d, 
którzy "stoją" na Giełdzie Pracy* 
Według niektórych specjalistów, bez­
robocie ukryte, czyli faktyczne jest o 
wiele większe. Różnie się ludzie kręcą: 
jedni szukają pracy na własną rękę, po­
przez krewnych, znajomych, inni idą na 
giełdę, jeszcze inni na różne kursy.

Do niedawna dużą popularnością 
cieszyli się księgowi i programiści. Dziś 
to już miniony etap. Umiejętnośti kom­
puterowe potrzebne są jedynie jako do­
datek do innego zawodu. Księgowych 
mamy również pod dostatkiem. Wszyscy 
nowo upieczeni, którzy w ciągu kilku 
miesięcy na kunach zdobyli ten zawód, 
raczej nie mają szans na znalezienie pra­
cy. Każdemu potrzebny jest dobry facho­
wiec, a więc ze stażem pracy.

Jeśli chodzi o pracę sekretarki, re­
ferentki— tu również wzrosły wymaga­
nia. Dziś niezbędna jest znajomość nie 
tylko języka litewskiego, ale także 
języków obcych: angielskiego, niemiec­

kiego. Prócz tego, wiele znaczy wiek. 
Wszędzie są potrzebne najlepiej samo­
tne, ładne, inteligentne i mające nie 
więcej niż 25-30 lat dziewczyny.

Aktualnie największe zapotrzebo­
wanie jest na robotników-fachowców. 
Budowlani i krawcy np. mogą się 
zatrudnić niemal od ręki. Tylko w Wil­
nie brakuje około 200 krawców.

Jak twierdzi pracownik Giełdy 
Pracy Romas LIPEIKA, w kwietniu 
giełda organizuje specjalne kursy 
sprzedawców, kucharzy, kd nerek, bar­
manów, krawców. Zatrudnienie w tej 
sferze prawie zagwarantowane. Kursy 
są dwojakiego rodzaju. Jeśli nie minął 
rok od zwolnienia z pracy, słuchaczom 
pład się 120 litów miesięcznie. Obo­
wiązuje jednak codzienna obecność, a 
za każdy opuszczony dzień wylicza się. 
Natomiast jeśli od momentu zwolnie­
nia minęło więcej niż rok, stypendium 
wynosi 75 litów.

Niektórzy chcąc przedłużyć okres 
otrzymywania zapomogi, w ciągu pół 
roku biernie wyczekują na giełdzie, po­
tem idą na byle jakie kursy. W  rezulta­
cie często się okazuje, że ich zawód nic 
deszy się popytem isą nadal bez pracy. 
Dlatego bardzo ważne jest obrać odpo­
wiedni kierunek

Julttta TRYK

pracować. Dla takich pracowników or­
ganizuje się kuny podnoszenia kwalifi­
kacji. Ostatnio w centrum szkolenio­
wym Ministerstwa Finansów przy 
pomocy Litewskiej Akademii Policji 
przeszkolono już jedną grupę 
przyszłych śledczych.

—  Myślę — powiedział ArtOras 
Baksinskas —  że można pomyślnie 
nauczyć się tego i jest to praca ciekawa, 
•tylko jest ważne, aby zgłaszali się lu­
dzie sumienni. Dlatego przyjmując do 
pracy, interesujemy się przeszłośdą 
kandydata, jego opinią w poprzednim 
miejscu pracy. I nie śpieszymy. Obec­
nie mamy już 70 przyjętych i przeszko­
lonych specjalistów. Jest to zaledwie 
trzecia część potrzebnej liczby. Korzy­
stając z okazji pragnę zaprosić pra­
wników, szczególnie mających 
doświadczenie pracy w organach 
śledczych, dochodzeniowych i proku­
ratury, do podjęda pracy w charakterze 
śledczych w państwowych inspekcjach 
podatkowych.

Pracownicy nowej służby mają pra­
wo sprawdzać osoby fizyczne i prawne 
—  podatników zgodnie z uprawnienia­
mi, jakie daje ustawa Republiki Lite­
wskiej o  Państwowej Inspekcji Podat­
kowej.. Będą oni mogli korzystać 
również z jeszcze rozleglejazych. 
uprawnień, które nadaje im jako 
śledczym Kodeks Postępowania Kar­
nego Republiki Litewskiej i inne akty 
normatywne.

Informacja do ściągania po­
datków będzie gromadzona różnie: na 
podstawie otrzymanych sygnałów, 
analizując materiały posiadane w in­
spekcjach, uczestnicząc w sprawach 
cywilnych i sprawdzeniach itp. Na 
podstawie tych danych będą wytacza­
ne sprawy zarówno cywilne, jak i kar­
ne. Po wszczędu sprawy karnej będzie 
przeprowadzane śledztwo wstępne, a 
następnie sprawę przekaże się orga­
nom dochodzeniowym. W  tych przy­
padkach, gdy ustawa zezwala na bada­
nie sprawy w trybie postępowania 
sumarycznego, śledczy sam przepro­
wadza dochodzenie i przekazuje 
sprawę sądowi, śledczy państwowych 
inspekcji podatkowych będą uczestni­
czyli w rozprawach sądowych przy 
rozpatrywaniu tych spraw.

Marijona VARNECKIENĆ, 
rzecznik prasowy 

Ministerstwa Finansów

W kręgu pieniądza

Kredyty zagraniczne; 
jak je zwrócimy?

Kapitał zagraniczny na Litwie 
zaczęto inwestować w roku 1987, gdy 
założone zostało pierwsze wspólne 
przedsiębiorstwo litewsko-węgierskie 
"Liettara-Vołonpak". W  latach 1987- 
91 zainwestowano 50,5 min, w 1992 —
45,5 min, w 1993 —  101 min USD. 
Mimo że na tabeli populamośd inwes­
tycyjnej krajów świata w 1994 r. nasza 
republika zajmowała zaledwie 97 miej­
sce, zakres inwestycji zagranicznych 
wzrasta.

Od 1 stycznia 1992 r. do 1995 r. w 
imieniu Republiki Litewskiej bądź z 
gwarancją rządu zawarto umowy z 
różnymi zagranicznymi instytucjami fi­
nansowymi za 834,7 min USD kre­
dytów. Czyli ogólna suma zadłużeń 
zbliża się do 1.000 min USD. Potyczki 
przeznaczone są na finansowanie pro­
jektów inwestycyjnych, import surowca 
i zasobów energetycznych, import to­
warów, rozwój przedsiębiorczości 
drobnej i średniej. Największy udział 
we wszystkich kredytach zagranicznych 
posiada Międzynarodowy Fundusz 
Walutowy, którego pożyczki stanowią 
46,9 proc., czyli 391,8 min USD. 
Według badań Banku Światowego na 
Litwie zainwestowano kapitał 160 min 
USD.

Na bezpośredni rozwój produkcji 
wykorzystuje się około 15 proc. kre­
dytów zagranicznych, znaczną ich część 
przeznacza się na zakup paliw. 
Zadłużenie dla inwestorów zagranicz­
nych przy całkowitym wykorzystaniu 
otrzymanych inwestycji niebawem 
stanowić będzie po 230 USD na 
każdego mieszkańca republiki. A  
przecież pożycza się nic za dziękuje.

W  ciągu roku BŚ otrzymuje około 
miliarda dolarów zysku z  odsetek za 
pożyczki zadągane w nim przez blisko 
170 państw, ponadto za papiery 
wartościowe. Podobnie prosperuje też 
M FW  jak też inni magnad finansowi, 
pobierając od słabo rozwiniętych 
krajów średnie 7-procentowe odsetki 
rocznie, które nazywają bardzo małymi 
(roczna inflacja w krajach rozwiniętych 
nie przekracza 4 proc). Co to 
dla L itwy, która pod względem 
wysokości wynagrodzenia zajmuje 
ostatnie miejsce wśród 9 postkomu­
nistycznych krajów europejskich, nie­
trudno zrozumieć, zwłaszcza że dług za­
graniczny wykorzystaniem 
podpisanych kredytów, osiągnie około

Giełda nieruchomości
Ceny mieszkań w  Wilnie

1-pokojowe
Starówka, Centrum 7500-8000 
FabijoniJkes 8100 
Śełkinć 7250 
Karoliniśkes 6550-6000 
Żemieji Paneriai 6000
2-polu>jowe
Starówka, Centrum 12000 
Fabijoniikćs 10000
SdHdne 10000
Justiniśkes 10800

Żemieji Paneriai 9600
3-pokojowe
Starówka, Centrum 22000-24000 
FabijoniSkćs 12000 
Sdkiite 12000 
Justiniśkes 13000
4-pokojowe
Starówka, Centrum 19000-21000 
FabijonSkes 18000-18500

J.T.

23 proc. wanotó catego pra)|1. 
ftowego.

Na Litwie działa dzrf 7 .
przedsiębiorBlwwspólnychz^ll^ 
w lym 1073—pnoUiębiom*?*^
zagranicznego. Najwięcej g ,J " *  
przedsiębiorstw Litwa ma 
(1020), Niemcami (755), Poig. I
USA (279), Ukrainą 
Brytanią (107). Głńwn £§•£ 
darki rynkowej jeal gg|  „ r j *  
rękach kapitał, w tych njkach 15 
Nieprzypadkowo w „biegły ̂  
ficyt handlu zagranicznego Litwy^Z
1,4 mld Lt. Częśdowo było to u J f

kowane stałym kursem liu i doUnT"
Irzystnym dla importera, lecz zgub?" 

dla miejscowego przemysłu i robiiaJ? I 
| Naocznym skutkiem tego jest | jg
budżetu z powodu spadku
oraz niezgodności między o b S S  
tempa inflacji a zwiększaniem pajB 
dochodowego od otdb prawiydLtu 
cyt budżetu zamierza się pDk„, i 
krótkotrwałymi obli(ac;,f 
państwowymi.

Nawet przy dużym doświadczaj 
państw obcych w zbierania podatków 
do budżetu nie trafia ich około )i
proc, a nasze władze dopiero zacfŷ .
rozumieć, że nie da się załatać dziw* 
budżecie poprzez zwiększanie p* I 
datków. A  przy deficytowym bufecie 
nie jest łatwo płacić odsetki zipania 
nym kredytodawcom. Zapłacono jn 
20 min USD odsetek Tymczasem 
myśląca część społeczeństwa joż 
zaczęła słusznie się niepokoić kiedy, z 
czego i kto będzie musiał zwrócić długi 
Myślę, że nie może nas uspokoić 
zwrócenie 30 min USD kredytu na za­
kup paliwa jądrowego dla IgnaliMiej 
HA przez niemiecki "Vareins und Wet- 
tbank". Te 30 min dolarów pożyczył 
nam MFW.

Na potrzeby energetyki pnezn- 
czooo ponad 200 min USD, drópe lyfe 
pożyczek przeznaczono na import pro­
duktów rolnych, zakup sprzętu medy­
cznego oraz realizację zatwierdzonego 
przez rząd programu stabilizacji papo- 
darto. Około 1/3 pożyczek jeszcze me 
wykorzystano, a pożyczone w tym roki 
pieniądze zamierza się wykorzystać na 
przestrzeni aż trzech najbliższych jaG 
W ie le  umów pożyczkowych jot 
długofalowych i odsetki będą płaciły 
inne rządy. Nie należy zapominać, a 
dziś na świede w warunkach gospodar­
ki rynkowej żyje ponsd 2 mld 
mieszkańców, a wśród nich zaledwie 40 
proc. jest sytych. Pozostali— to lana 
siła robocza, pogrążona w długach i 
niedostatku. Do socjalistyczsej 
"urawmłowki" nie wrócimy, niemniej 
inwestycje zagraniczne przede 
stkim muszą być przeznaczone na 1*0* 
rżenie nowych miejsc pracy, twonen* 
warunków dla największej rzeszy huta 
by mogli zarobić na życie, os roęrij 
przedsiębiorczośd drobnej i średniej* 
ulgowym systemem podatkowym.

Anta nas PETRA08KAS, 
dr nauk spohcntfb

K u rs  w alut w  Banku Litewskim
r.Matata naotępafco* rataefe Hta do m M  otocyc*

Nazwa waluty U y a | M i 100 koadiafcleli tm « 0.4500
I «M M r to*— Ualaty 7.027*

AngiaMria twity ataHłngi 0.3400 ZMopoteUo 1.0800
lOOemłwWkłcłi dreh* a*ooo MoMowoMofajo 0.5150
Aaa*a%ld» dolary 2.9990 Mwwmfcli korowy 0.0374
AcmM m M* szylingi 0.4063 Ho4.Kd«r»lri. BMlfcwy 2.5450
lOOOMtMfdtaMdc* m m I 0.0012 Frencwidi IwinM 010174
1000 fefałoraaWełt ruM a 547* 100 ruMi rouyfakk* Ol0700
Balogakli franM oiiaas SDK Ł2S34
Cw i Mi  korowy 0.1531 Blngepwokłe doł*y 24579
DWiiMi kocony 0.7230 FMofeło Moftd 01*201
ECU 5.2510 fiw iłi ł lo  kocony Oi5427
EałoiUMa korony 0.3640 SauMfoorakło tranid 3.4507
100 MazpaAafcloh pooat 3.2030 10000 Ukraihoktc*
ICC 4rów wtoafck* a  2313 karbowaftedw 0l2*37
100 )apoAafck* )•* 4*70*0 ItafeacMa Odwy 0.1533
Konedyfeti* *>*wy 2.0074 lOOwtgkHeśdcłifocfctf 3.3557
KbgW dtMny a 3070 Wi b Iw U i  marki 2*525

Wałują Ja* USO. Uty M  walut* podatawową i mtMę podatawowg na Wy bonU. . .... ■MMiwiinaiimEnwii— o^su a oła iu ,p iitii«i|ąiim «»ijiiB i»

afcupafr 1 apraadafr wa«*up oar — talony di prtmz — —  banfct

I Wczoraj 
w  NarodófijfH 

Banku Polskim

skup | H ***

100 franków 
francuskich 48.19

100 marek 
nlomlocldch 1B7.B5 174.7?

100 dolarów 
amsryfcalioMcfc 230.72 24830

100 funtów 
brytyfsldch 377.08 ysi*6

100 franków 
szwajcarskich 203.84 212.1*
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lovas stara się wyprzeć swej winy i odmawia zeznań, trudno 
określić, gdzie i kiedy "biznesmen" postanowił tyć kosztem 
obcych ludzi, lecz nie ma wątpliwości, że kiedy to sobie 
postanowił, działał nadzwyczaj zdecydowanie*.

listonoszach w mieście —  
nawet ich nie zna. Kierownictwo

R s S P U B L l K \

‘ "Cudzego nie potrzebuje­
my" —  rozważania redakcyjne na temat inwestycji 
zagranicznych:

« 0  inwestycjach zagranicznycyh mówi się często i 
dużo. Wszystkie kraje świata-zabiegają o  nie. Istnieje 
ogromna konkurencja. Może się wydać, że jest to całkiem 
nieuzasadnione. Pomyśleć, tam kapitał zagraniczny dobrze 
zainwestuje pieniądze na Litwie, otrzyma zysk, a co nam z 
tego? Obcy kapitał będzie się zwiększać, a my będziemy na 
niego tyrać jak niewolnicy. Właśnie takie czy podobne

Dlena
* <Tem at dnia" — o zapowiedzianych n

n doft*rcl»nie t czuopbm:
J^«Mcaiiitay « ! .  “  ni®*'*1 codziennie roiną rcH  
*\^^j^iyPocztyLilewłkiej zwiększenis taryf za 1 

okopom powie o  3 0  p r o c c n l  m e je d i łe jc  
^ ^ «^ T ° , t t t p r ™ y rm a m o w e U le < «k ie i  

rooina tyto przewidzieć już prad 
^  iBtooflczcm zabtooioiio roznoszenia emay-

L , 1c4t* ( lB O -* " 4 0 
a)idnitó» nawel i

L  iK po ['■‘ fi zainteresować. Większość opinie nieraz się słyszy. Rozważając w  ten sposób można
~  miMiecznie otizvmuie naiwvżei 150  . .M .  . . . .M wsi miesięcznie otrzymuje najwyżej ISO
pjóemtzi możfiwośd zarobić więcej. Spójrzmy na 
j^wnnędach panienki i panie, opiłowujące pazno- 

usta, omawiające miejscowe plotki. A  ty, 
^ hl| stój, aż na ciebie, marnego, zwrócą uwagę i 
jp^McUe "Słucham?".
'ipuną w spokoju panie nudzące się w salach 

i pbinetach, a wróćmy do spraw prenumeraty, 
^sa ńę czuć, powiedzmy, dziennikarz wobec Jego 
Iptafci uzębiła pocztowego. Wartość papieru, farb, 
p̂oligrafii, dziennikarską i inną ocenia się tak samo, 

jkęo, kio doręcza towar (w konkretnym pnypadku 
pi*] konsumentowi. Pracownicy pocztowi potrzebują 
p^iaując się monopolistami zwiększają ceny swych 
L̂adzie, nie mogąc tyle płacić, rezygnują z  ich usług, 
■mywając, że nie otrzymali, ile (Panowali, znowu 

■^ącay.Kolosięzaniyka, lecz wąż jeszcze nie czuje, 
[toiiije, żenie czuje, iż połknął własny ogon.

Ni nocy rozporządzenia Ministerstwa Łączności i In- 
[btfjtizdn. 17 marca br, zwiększono taryfy usług po- 
lofcsych dh prenumeratorów na drugie półrocze 1995 
M-Zadomrczenie 1 egzemplarza gazety —  od 6 do 8 
itay (Marsach — trzeba płacić 42 centy. Ciekawe 
Ipfiwanie: za dostarczenie czytelnikowi gazety można 
Mpokwę bochenka chleba. Pracownicy pocztowi ja- 

jtinpwne bidy chleb. Za tizy egzemplarze "Dieny" 
*cubęlae kupić kilogramowy bochenek białego chleba. 
m  tjn za komplet gazety z dwóch częśd trzeba płacić 
pńwo 4 ceaty. Jak widzimy, niezaspokojony apetyt: 
1^®* tyle pobierano za dostarczanie wydania z 
prtunydnikankich.
| ^  ̂ fcyfcny obiektywni, gdybyśmy nie wspomnieli, 
i^apowiada itosowanie 20-procen towej zniżki dla 
n ® * * *  l® d i i więcej wydań. Takich jednak na 
P ”1*  będąc widu. Ludzie, którzy dawniej prenume- 
r ^ t f e 10 różnych wydań, obecnie prenumerują, 

«Wc gazety. W  mieście —  miejską lub 
dzienników. Na wsi jeat nieco inna 

prenumerują wydania rejonowe i... 
L / J  ‘“ tafcie (wiejscy listonosze zazwyczaj nie 

Pfcnutneratorom dzienników codziennie), I 
l^ptommerają albo rejonową, albo ”Valstiećią 
t-5** Około 3® —— —• g  •9 proc. wieśniaków w ogóle nie czyta

^fllnlone miliony, albo 
'^ spółki "Finansines In-

A  
fi* 1
- 1 1

1 1 1

i f l ł j

151

__ _ (*»lar YŁrgllUas Mundrys):
^  ZSA działała zaledwie 91 dni, 

lrzecbspryciarzy— LinasMiniai- • 
IKłia * ArtOras Kacevi£ius, nie mając po-

^**k ie|o na prowadzenie operacji 
ł^M uw L^i,aowaH od mieszkańców wkłady i 

57'?25 dolarów USA, 351332 DM i
j V '

P08 powoli zaczął się stabilizować
*u<bie, uciuławszy kilka litów czy do- 

*aWanaw*a- nad tym, jak szybko i bez 
r it  Wtedy, jak hieny, czując łup,

twor2yć spółki finansowe, a 
R S ^ e / Jeden “ I-wyłudzić od mieszkańców 

^  ̂  da. Jedną z takich 
Icaioa, ni*ęńvesticijos" zarejestrowano 6 

-  ■-LSr:

rzeczywiście dojść do wniosku, że zachęcać do inwestowa­
nia nie ma potrzeby. Jeżeli ktoś chce—  niech sobie inwes­
tuje, ale na takich samych warunkach jak miejscowi 
przedsiębiorcy. Jednak na świede uważa się inaczej. 
Inwestować w swą ekonomikę proponują wszystkie kraje. 
Litwa najbardziej powinna by naśladować rozwijające się, 
jeszcze niezbyt bogate kraje. Na inwestycje polują wszystkie 
kraje pokomunistyczne Europy Wschodniej i Środkowej. 
N ie należy zapominać o Azji Południowo-Wschodniej, 
gdzie olbrzymie zakłady z nowoczesnym wyposażeniem i 
tanią siłą roboczą tylko czekają na kapitał obrotowy. Kon­
kurencja naprawdę olbrzymia. Litwa, zdaje się, postanowiła 
machnąć ręką na inwestorów zagranicznych, stara się 
usunąć ich ze  swej ekonomiki. N ie  da się inaczej 
wytłumaczyć chęci zniesienia ulg podatkowych dla nich. 
Wszystko jest tu jasne. Jeżeli komuś udziela się ulg i wsze­
lako się zachęca, to interes się rozwija i kwitnie. Jeżeli kogoś 
się krzywdzi, to marnieje i podupada. Odbierając nieznacz­
ne ulgi inwestorom zagranicznym, urzędnicy, oczywiście, 
zmniejszą ilość tych inwestycji. Może rzeczywiście nikt ich 
nie potrzebuje?"

‘ "Je s zc ze  raz o praniu
pieniędzy" • F ilom ena Jasevi£łen£ i Rima
Larionoraiti wy rażąją opinie:

"Ostatnio w prasie mieliśmy okazję poznać różne opi 
nie dotyczące przepisów zapobiegania praniu pieniędzy, 
zatwierdzonych przez zarząd Banku Litewskiego, uzgo­
dnionych z rządem RL. Istotnie, kwestia zapobiegania pra­
niu pieniędzy nie jest prosta i jednoznaczna. Szerzy się ona 
w państwach pokomunistycznych, również na Litwie. Pra 
nie pieniędzy nie jest niczym innym, tylko dążeniem do 
zmiany pochodzenia nielegalnie uzyskanych pieniędzy tak, 
by wyglądały jako otrzymane z legalnych źródeł. Najpro­
stszy sposób —  to "brudne" pieniądze składa się na konto 
w banku, a pobiera się z konta już czyśduteńkie z dokumen­
tami o dobrym pochodzeniu.

W  latach 30, po zaostrzeniu ustaw, gangsterzy USA 
parający się nielegalnym rzemiosłem, postanowili puścić 
nielegalne pieniądze przez sieć pralń w Chicago 
upozorować je  jako legalnie nabyte środki. Stąd pochodzi 
nazwa. Potem, gdy rozszerzył się nielegalny handel narko­
tykami i bronią, amatorów i zawodowych specjalistów od 
prania pieniędzy przybyło. Oceny ekspertów świadczą, że 
zyski z handlu narkotykami w Europie Zachodniej przekra­
czają 200 mld dolarów, a na całym świede od 500 mld do 

’ 1,5 tryliona dolarów. To zbyt wielkie sumy pieniędzy, by nie 
zostały zauważone. W  celu nadania prawnośd takim pie­
niądzom, puszcza się je  do obrotu w miejscowym systemie 

’ finansowym (banki i inne instytucje finansowe) lub ekspo­
rtuje z  państw o surowych ustawach do państw, w których] 
ustawy nie przewidują kontroli pranych pieniędzy, tam in l 
tegruje się je  z zagranicznymi systemami finansowymi 
wracają do kraju w  postaci legalnych przekazów] 
pieniężnych. Według obliczeń Interpolu, na świede co roku 
pierze się miliardy dolarów (...)

Pranie pieniędzy najłatwiej wykrywa się po wpłyniędu I 
gotówki do systemu finansowego. Dlatego w dokumentach! 
różnych krajów żąda się Informacji o  operacjach gotówko­
wych przekraczających określoną normę. Powiedzmy,! 
USA suma ta równa się 10 tys. dolarów, w krajach UnU] 
Europejskiej — 15 tys. ecu. Co prawda, w poszczególnych | 
krajach stosuje się wyjątki. Na pzyldad, bank może być 
zwolniony od obowiązku informowania instytucji ochrony

fyzyko, energia i chęć szybkiego  ̂porządku publicznego o stałym kliencie, który regularnie
1*4̂  cechy charakterystyczne niektórych |
* *pjt dziwnego, że pomysłodawcą

*̂ yc^rćijos" ZSA został też 
1̂komercyjnych "Ddara" ZSALi- 

Ś N  4 oiedawno dopiero ukończył 24 lata.
i“ ż się zetknął z wymianem 

T^feicżc z mieszkań, próbę zniszczę- 
**31^ broni są d  skazał przyszłego
Ł 'HBlPp^Jakoże obecnie Linas Mlniai-

pobiera duże kwoty pieniężne na wypłacanie wynagrodzeń. 
Pod tym względem szczególnie wyróżnia się USA, gdzie 
stosuje się wiele wyjątków —  cały talmud norm prawnych. 
Banki według własnego uznania stosują je, uwzględniając 
rodzaj operacji (środki na płace zarobkowe i in.), a także 
rodzaj działalności (środki z  instytucji sportowych, 
wesołych miasteczek, barów, restauracji, hoteli, teatrów, 
mniejszych przedsiębiorstw handlowych i in.). To, nie­
wątpliwie, ułatwia pracę bankom

W zorow a biurowość 
sprawy nie uratuje

(Dokończenie ze str. 1)
W  dniu 1 marca br. na giełdzie 

zarejestrowano 1847 osób poszu­
ku jących pracy, w  te j lic zb ie  
przeważają robotnicy —  74 proc., 
kobiety 64 proc., a bezrobocie w 
rejonie trockim oscyluje w  grani­
cach 1,64 proc. Zasiłek otrzymuje 
408 osób, czyli 54 proc. poszukują­
cych pracy. Nowych miejsc zatrud­
nienia oczekuje się przede wszy­
stkim od władz samorządowych, z 
tej strony ma nadejść rozwiązanie 
problemu. Dotychczas, postępu tu 
nie daje się zauważyć, co gorsze, w 
szybkim tempie ostatnio zwiększa 
się bezrobocie na wsi. Nieliczne 
spółki rolne dotychczas egzystują­
ce, rozpadają się ostatecznie w  ob­
liczu nadchodzącej wiosny, a ich 
członkowie uzupełniają zastępy 
bezrobotnych, ludzi bez środków 
do życia. Potrzebny więc jest osob­
ny program dla tej kategorii ludzi. 
Od początku br., kiedy zasiłek dla 
bezrobotnych zwiększył się z  20 do 
75 Lt, ilość petentów zwiększyła się 
kilkakrotnie. Dla człowieka ze  wsi 
to  te ż  stanow i g rosz , d la tego  
większość ludzi przybywa na giełdę 
wyłącznie po  to, by ten zasiłek 
otrzymać. Dla ludzi ze  wsi giełda 
nie ma prawie nic do zaoferowania, 
a w  dodatku problemy z  dojazdem 
zmniejszają do zera możliwości ja­
kiegokolwiek zatrudnienia.

K ażd y  interesant chce być 
wysłuchany, dość często temat roz­
mowy odbiega od zasadniczej kwe­
stii, przechodzi na kłopoty rodzinne 
i osobiste. Warunki lokalne giełdy 
nie bardzo temu sprzyjają, więc 
pracownicy z  niecierpliwością cze­
kają na zakończenie remontu przy­

dzielonego pomieszczenia. Prócz 
centralnej siedziby w  Trokach 
g ie łd a  ma te ż  f i l ie  w  6 
miejscowościach: Landwarowie, 
Grzegorzewie, Elektrenach, Jewju, 
W ysokim  D w orze, Hanuszysz- 
kach. Tam  ilość zarejestrowanych 
bezrobotnych przewyższa tę w  cen­
trali W  nich kładzie się nacisk na 
przekwalifikowanie bądź przyspo­
sobienie do tych zawodów, które 
potrzebne są na rynku pracy, np. 
ostatnio zwiększył się popyt na fa­
chowe szwaczki A  kiedy widzimy 
zaśmiecone ulice naszych miast,

, dziwi ńas,ie  przy pracach publicz­
nych nie zatrudnia się ludzi bez pra­
cy i określonego zawodu. Niestety, 
budżet samorządów nie pozwala 
szerzej wykorzystać te rezerwy siły 
roboczej.

N ie  da się zaprzeczyć, zespół 
pracowników trockiej giełdy pra­
cy wykonał kawa} dobrej roboty, 
m a w z o r o w o  p ro w a d zo n ą  
b iu row o ść . L ic zn e  p rogram y 
skrupulatnie i dokładnie opraco­
w a n e , w  r ó ż n o k o lo ro w y c h  
okładkach, zrob ią  wrażenie na 
każdym. Nawet w tych prymityw­
nych warunkach kobiety potrafiły 
znakomicie sobie poradzić. R o lę  
pośrednika m iędzy poszukują­
cym pracy a pracodawcą ta insty­
tucja  spełn ia  na leżyc ie . L e c z  
kluęz do rozwiązania problemu 
jes t gdzie  indziej, więc nie po­
m ogą nawet najdokładniej opra­
cowane projekty programów.

Czesława PACZKOWSKA 
Rej. trocki

N A  ZDJĘCIU: w tym domku 
mieści się Trocka Giełda Pracy.

FoL T. Ważniewicz

W rejonie jeiioroskim
Przedsiębiorstwo 

zaopatrzenia w wodę 
zmienia gospodarza

Zarząd rejonu jezioroskiego zgodził 
się, by wieże ciśnień, wiercenia i linie 
wodociągu z bilansu gminy dusiackięj 
zostały przekazane Jezioroskiemu 
Państwowemu Przedsiębiorstwu Za­
opatrzenia w wodę Przekazuje się także 
wieże ciśnień w Sadunai, BrogBkiai, Du- 
siafadi i in. Zarząd rejonu ustalił ceny 
wody dla całego rejonu.

Pomoc dla mieszkańców
Na sesji rady rejonowej postano­

wiono z ponadplanowych dochodów 
wypłacić po 100 litów kompensaty dla 
mieszkańców, którzy w latach 1992- 
1993 zainstalowali indywidualne syste­
my ogrzewania mieszkań.

Zarząd rejonowy zatwierdził listy 
mieszkańców, którym wypłaci się 
kompensatę. Na ten cel mieszkańcom 
czterech wsi— Saullai, SarokiŚklai, Su - 
viekas i Rokćnai— przeznaczono 4900 
litóto.

Pracodawca otrzymuje 
zaświadczenie 

Samorząd rejonu jezioroskiego 
zorganizował dla kierowników 
zakładów pracy szkolenie na temat 
bezpieczeństwa pracy (bhp).

Wszyscy kierownicy

przedsiębiorstw, którzy przez dwa dni 
słuchali wykładów, otrzymali odpo­
wiednie zaświadczenia, zezwaląjącc na 
wynajmowanie robotników i organizo­
wanie produkcji, a także nabyli odpo­
wiednie lektury.

Bankructwo
przedsiębiorstwa

turystycznego
Dane statystyczne świadczą, że w 

1932 roku w Jeziorosach odpoczywało 
około 100 06ób. W  latach 1965-1970 
wczasowiczów w krainie jezior średnio 
było po 4 tysiące rocznie. W 1971 roku 
zanotowano rekordową liczbę turystów 
—  56 tysięcy. Obecnie wszystkie byłe 
ośrodki wypoczynkowe są zniszczone i 
puste, a przedsiębiorstwo turystyczne 
zbankrutowało.

Minl8teretwo Rolnictwa 
jest zaniepokojone 

Ministerstwo Rolnictwa L itw y' 
przysłało zarządcy rejonu jezioroskie­
go A. Cibulskisowi pismo, w którym 
żąda niezwłocznego zaprzestania nisz­
czenia we wsiach budynków produkcyj­
nych i innych. Proponuje się powołanie 
komisji, która znajdzie gospodarza 
każdego budynku, zapewni jego 
ochronę i zastanowi się nad przezna­
czeniem ich w przyszłości.

Algirdas ZIBOLIS
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Prawnik odpowiada Prawo rodzinne
O trybie ściągania 

alimentów
Złożyłam w sadzie podanie o ściągnięcie z męża alimentów na 

utrzymanie dzieci Sędzia najpierw pozytywnie ustosunkował się 
do mej prośby i przysądził mężowi na dwoje naszych dzieci alimen­
ty w wysokości 33 proc jego wynagrodzenia. Po upływie miesiąca 
sędzia odwołał tę decyzję motywując to tym, te mój były mąi wniósł 
wniosek oj^J odwołanie. Przyczyną było to, icju i płaci on alimenty 
— 25 proc. swych poborów na utrzymanie dziecka z drugiego 
małżeństwa. Sędzia oznąjmił, że spór będzie rozstrzygnięty pod­
czas rozprawy sądowej. Jaki jest tryb ściągania alimentów?

Wilno
R.G. (nazwisko znane redakcji) 

Tryb ściągania alimentów na utrzymanie nieletnich dzieci (do 
18 roku życia) w przypadku, jeżeli nie ma sporu, czyli, kiedy zgadza 
się z tym osoba zobowiązana świadczyć utrzymanie dzieciom, regla­
mentuje artykuł 312 Kodeksu Postępowania Cywilnego RL. Mówi 
się w nim, że strona zainteresowana w otrzymaniu środków na dzieci 
składa podanie w sądzie dzielnicowym w miejscu swego zamieszka­
nia. W podaniu należy wyszczególnić, w ciągu jakiego okresu osoba 
zobowiązana uchyla się od świadczeń na utrzymanie dzieci. Do 
podania należy załączyć: odpis metryki ślubnej (lub świadectwo ó 
rozwiązaniu małżeństwa), odpisy metryk dzieci, zaświadczenie o 
utrzymaniu dzieci, czyli o składzie rodziny, które wydaje starostwo 
lub gmina, zaświadczenie o wysokości poborów osoby zobowiązanej 
do płacenia alimentów, które wydaje księgowośćw jej miejsęu pracy. 
W zaświadczeniu powinna być wzmianka, jakich odliczeń z wynagro­
dzenia już się dokonuje, oczywiście, jeśli tak jest. W  przypadku, jeśli
0 alimenty ubiega się osoba, która się opiekuje dzieckiem, należy do 
podania załączyć świadectwo opiekuńcze. Jeśli osoba zobowiązana 
zgadza się płacić alimenty, należy od niej otrzymać zgodę na piśmie
1 załączyć ją do podania.

Po otrzymaniu podania z tymi wszystkimizałącznikami, jeśli nie 
budzą one wątpliwości, sędzia nie później niż w następnym dniu 
wydaje orzeczenie. Na jego podstawie wydaje się nakaz wykonawczy 
i kieruje się go do miejsca pracy strony zobowiązanej do płacenia 
alimentów.

Natomiast, jeśli stronie zainteresowanej nie udało się u strony 
zobowiązanej uzyskać zgody na płacenie alimentów w trybie bez­
spornym, to sędzia po otrzymaniu podania na następny dzień wysto­
sowuje do niej pismo zawiadamiające o wpłynięciu do sądu takiego 
podania. Sędzia ustala termin (10 dni, jeśli mieszka ona w tym 
samym mieście i 20 dni —  w innym) i zobowiązuje ją orzec swe 
zdanie w tej kwestii. W  przypadku jeśli osoba zobowiązana daje 
zgodę płacenia alimentów, sędzia postępuje, jak wyżej. Jeśli nato­
miast osoba ta nie daje zgody, sędzia wyznacza dzień rozprawy 
sądowej, na którą zaprasza obie strony. Decyzję podejmuje się po 
wysłuchaniu i ocenie argumentów stron, a także po zapoznaniu się 
i analizie przedstawionych dowodów pisemnych.

Zdarza się, jak w przypadku R.G.,źe po tym, jak orzeczenie w 
sprawie przysądzenia alimentów zapadło, strona zobowiązana wnosi 
wniosek o jego odwołanie. Sędzia po otrzymaniu takiego wniosku 
niezwłocznie odwołuje orzeczenie i wyznacza dzień rozprawy sądo­
wej z udziałem stron. Podczas rozprawy sądowej spisuje się protokół 
i podejmuje się decyzje w trybie ogółnocywilnym, którą następnie 
można zaskarżyć do sądu wyższego szczebla, czyli wystąpić z ape­
lacją w Sądzie Okręgowym. Motywem odwołania przez sędziego 
orzeczenia, jak pisze R.G. było to, że jej byiy małżonek już płaci 
alimenty na podstawie wcześniejszej decyzji sądu. Przepisy prawne 
zakładają, że na utrzymanie 3 dzied (tyle ma ich były mąż R.G.) płaci 
się 50 proc alimentów. Sąd natomiast, zadowalając prośbę R.G. 
ściągnął z jej byłego męża na utrzymanie 2 dzieci 33 proc. jego

zarobku, co w sumie po doliczeniu 25 proc., wynosi 58 
proc. Dlatego też sędzia właściwie postąpił odwołując 
swoje orzeczenie. Podczas rozprawy sądowej, na którą 
będą zaproszone wszystkie strony zainteresowane, w tym 
i druga małżonka byłego męża R.G., sędzia podzieli 50 
proc. zarobku na wszystkie dzieci jednakowo, co wypad­
nie po 16,6 proc. Czyli R.G. na utrzymanie 2 dzieci przy­
padną ... 33 proc.

Dodać warto, że podanie do sądu o ściągnięcie ali­
mentów nie podlega opłacie skarbowej. Podstawa praw­
na: część 2 art. 102 KPC RL.

O adopcji dziecka
Chcemy adoptować siostrzenicę, której rodzice zginęli w wy­

padku samochodowym. Dokąd mamy się zwrócić w tej sprawie?
m. Wilno

Z. (nazwisko znane redakcji)
Tryb adopcji reguluje art. 306 rozdziału 32* Kodeksu 

Postępowania Cywilnego R L  Obywatel RL podanie o adopcji dzie­
cka składa w Sądzie Dzielnicowym w miejscu zamieszkania bądź w 
miejscu zamieszkania adoptowanego dziecka. Natomiast obcokra­
jowcy w sprawie adopcji dziecka — obywatela Litwy, mieszkającego 
tu lub za granicą podanie składają w Wileńskim Sądzie Okręgowym.

W podaniu należy podać informacje o sobie, czyli osobie adop­
tującej dziecko: nazwisko, imię, miejsce i datę urodzenia, miejsce 
zamieszkania'i pracy, skład rodziny i warunki materialne, 
zaświadczenie o stanie zdrowia. Podać należy też dane o adoptowa­
nym dziecku, w tym też: wiadomości o rodzicach (jeśli są), opieku­
nach dziecka, o miejscu jego zamieszkania, p  stanie zdrowia. 
Oczywiście, w podaniu podaje się nazwisko, imię, jego wiek i miejsce 
urodzenia. Osoba adoptująca powinna wskazać motywy adopcji 
dziecka. Jeśli osoby adoptujące proszą o uznanie ich jako rodziców 
adoptowanego, bądź uznanie go jako dziecka osób adoptujących, o 
tym należy napisać w podaniu. Należy również prosić o nadanie 
adoptowanemu dziecku nazwiska osób adoptujących. Można też 
wnieść prośbę o zmianę imienia dziecka.

Do podania o adopcji załącza się: świadectwo lekarskie dziecka;
0 stanie zdrowia rodziców przybranych, potwierdzone przez Mini­
sterstwo Zdrowia; pisemną zgodę prawowitych rodziców dziecka 
lub opiekunów (jeśli są) o adopcji; pisemną zgodę kierownika insty­
tucji dziecięcej, jeśli dziecko się tam- znajduje; pisemną zgodę 
współmałżonka, jeśli o  adopcję dziecka ubiega się tylko jeden z 
małżonków.

Obcokrajowcy ponadto załączają dokumenty, przewidziane w 
przepisach prawnych ich państwa. Dókumenty te powinny zawierać 
tłumaczenie na język litewski potwierdzone przez przysięgłego 
tłumacza. Dokumenty te powinny być zalegalizowane z wyjątkiem, 
jeśli czegoś innego nie przewidują umowy międzypaństwowe. W 
przypadku, jeśli opiekun odmawia zgody na adopcję dziecka, zgodę 
taką może dać wydział opieki i kurateli.

W  trybie przygotowawczym sędzia zobowiązuje wydział opieki
1 kurateli w miejscu zamieszkania osoby ubiegającej się o adopcję 
rłyjprJrn, sprawdzić jej warunki socjalne, moralne i materialne oraz. 
złożyć wniosek, co do tej kwestii. Sędzia sprawdza, czy osoba adop­
tująca nie była pociągana do odpowiedzialności karnej i administra­
cyjnej. Jeśli wniosek o adopcji złożył obcokrajowiec, to sędzia spraw­
dza, czy nie ma chętnych adoptowania dziecka osób —  obywateli 
Litwy.

Na rozprawę sądową zapraszani są: osoby adoptujące, rodzice 
dziecka (jeśli są), opiekunowie, inne osoby zainteresowane. Dziecko 
adoptowane w wieku powyżej 10 lat może być zapytywane w sprawie 
zgody na adopcję podczas rozprawy sądowej. Natomiast, jeśli dziec­
ko ma powyżej 15 lat, jego zgoda na adoptowanie, ewentualnie na 
stwierdzenie, że osoby adoptujące są jego rodzicami, a on ich dziec­

kiem, powinno być potwierdzone przez nie na piśmie, kufo ■
się do sprawy. Jeśli sąd stwierdzi, że dziecko adoptowanemW* I  
rodzinie i osoby adoptujące nazywa swymi matką i qjcem,ir>ł,l  
o zgodę na adopcję jest zbyteczne.

Decyzję sądu o adopcji dziecka należy w okresie 1 
zarejestrować w urzędzie stanu cywilnego. Wniosek sądu o ^  I  
nazwiska, imienia, a także o uznanie osób adoptujących U h a  
dziców adoptowanego dziecka, ewentualnie uznanie przJLj* I 
dziecka jako prawowite dziecko rodziców przybranych j e s t I  
kowe dla urzędu stanu cywilnego. Ten wniosek obowiązuje I
wydania nowej metryki urodzenia dziecka.

O unieważnieniu związl  ̂
małżeńskiego

Zawarłam związek małżeński z osobą, Jak się później I
chorą na tle psychicznym. Dzieci nie mamy, nie nabyB^ I 
żadnego mąjątku. Proponowałam mężowi r o m i n a n I  
związku w urzędzie stanu cywilnego, odmówił ml Jednał 
muszę się z nim rozwodzić w sądzie? Tam też może nie dać nr 
na to.

toj-inlaf£ I 
A.S. (nazwisko znane redita, L

Taki związek małżeński nie podlega rozwiązaniu 
przewidzianym w artykule 36 Kodeksu RL o rodzinie 11 
małżeństwie, czyli drogą sądową, a także w trybie prawidzian, I  
w artykule 37 tegoż kodeksu, to znaczy w USC. Czyli a 
potrzeby się rozwodzić. Związek taki unieważnia się wiądzk* I  
podstawie określonych powodów. Tym powodem, m.in. raoźefe I  
to, że osoba nie mająca rozwodu z pierwszego związku, zroh I  
drugi Innym z powodów może być niepoczytalność małżonka B I  
skutek choroby psychicznej, o czym inny małżonek mc rófaol I  
Również, jeśli się stwierdzi, że związek małżeński została^ I  
fikcyjnie, czyli bez zamiaru założenia rodziny w pełnym lego km I  
znaczeniu. Unieważnienie, małżeństwa w żadnym przypadkoic I  
wpływa na dzieci urodzone w takim związku. Korzystają oockI 
wszystkich praw i obowiązków, jak i dzieci urodzone w piawnya I  

, związku małżeńskim.
Unieważnienie małżeństwa liczy się od początku jego atniś 

Małżonkowie po unieważnieniu ich związku tracąwzględemsete 
wszelkie prawa i obowiązki, w tym też natury materialnej.

W  sprawie unieważnienia małżeństwa należy zwnJdć gę * 
Sądu Dzielnicowego w miejscu zamieszkania pozwanego - 
małżonka, jeśli zaś strony mieszkają razem — w miejscu wjp 
zamieszkania. Przedtem jednak należy zasięgnąć infonnacjiułd® 
kata, który napisze podanie.

Leonarda J URGIELEWICZ 
pras®

Fot. M. Paluszki?**!

Warto o tym wiedzieć

Kompensaty za w ykupyw ane 
przez państwo dom y 

mieszkalne
W  ramach realizacji ustawy R L  

"O trybie i warunkach przywraca­
nia prawa własności obywateli do : 
zachowanych nieruchomości" rząd 
Republiki Litewskiej uchwałą nr 
336 z  8 marca 1995 r. "O zatwier­
dzeniu trybu wypłacania kompen­
saty pieniężnej za wykupywane 
przez państwo domy mieszkalne 
(albo ich część)" zatwierdził tryb 
wypłacania kompensat pieniężnych 
za wykupywane przez państwo do­
my mieszkalne. Rząd postanowił, 
że domy takie albo ich część osza­
cowują (oceniają) albo obliczają 
wydatki na ich ulepszenie zarządy 
m ie jsk ie  (r e jo n o w e ) a lbo 
upoważnione służby zarządów, in­
ne instytucje upoważnione przez 
rząd R L  (zależnie od tego, do czyjej 
sfery regulacji należą). Oszacowa­
nia dokonuje się na podstawie 
uchwały Rady Miejskiej nr 89 z  23 
marca 1982 r. "O normach oceny 
bydynków mieszkalnych na wsi i w 
mieście dla państwowego obowiąz­
kow ego  u b ezp ieczen ia ” .

Uwzględniane są zatwierdzone 
norm y ocen y , s tosu ją c  
współczynnik poprawki 1,21 oraz 
zwiększająco ogólny indeks cen bu­
downictwa (wliczając podatek od 
wartości dodanej) według stanu na 
dzień 1 stycznia 1995 r.— 400,391. 
Ponadto uwzględniane są zatwier­
dzone w  niniejszej uchwale średnie 
rynkowe współczynniki poprawek 
wartości budynków. W  przypadku, 
jeżeli wykupywane przez państwo 
domy mieszkalne zostały ulepszo­
ne, to odlicza się wydatki na te ule­
pszenia.

Obliczoną w  określonym trybie 
cenę domów mieszkalnych od 1 sty­
cznia 1995 r. indeksuje się na pod­
stawie obowiązującego w  chwili 
oceny indeksu cen użytkowych (ob­
liczony w  trybie rosnącym w po­
równaniu z  grudniem 1994 r.). In­
deksacji dokonuje się tylko raz, tj. 
w  czasie oszacowania. Oszacowa­
nie dokumentuje się protokołem, 
który zatwierdza zarząd miejski 
(r e jo n o w y ) a lbo  instytucja

upoważniona przez rząd. Spory w 
sprawie oceny budynków rozstrzy­
ga sąd.

Zarząd miejski (rejonowy) po­
winien co roku w terminie do 10 
września przedstawić Ministerstwu 
Finansów dane dotyczące obywate­
li, którym za posiadane dawniej na 
prawie własności prywatnej domy 
m ieszkalne, b ędz ie  wypłacana 
kompensata pieniężna.

T ryb  wypłacania kompensat 
pieniężnych za wykupywane przez 
państwo domy mieszkalne zakłada, 
że  kompensatę wypłaca się nie 
później niż w  ciągu 10 lat, licząc od 
daty podjęcia decyzji w  sprawie 
przywrócenia prawa własności do 
d o m ó w  m ieszka ln ych ,
u w zględn ia ją c  p rzep is , że  po 
upływie połowy przewidzianego 
terminu została wypłacona co naj­
m n ie j p o łow a  na leżn e j sumy 
p ien ię żn e j. N a  kom pen saty  

- p ien iężn e  w ykorzystyw an e są 
środki z budżetu państwowego i 
ogólnego specjalnego funduszu 
prywatyzacji mieszkań.

Ministerstwo Finansów na pod­
stawie zgłoszonych przez zarządy 
miejskie (rejonowe) danych o  tym, 
ile potrzeba środków na wypłacenie 
kompensat oraz uwzględniając 
środki przydzielone na ten cel w 
budżecie państwowym, co roku dla 
każdego zarządu miejskiego (rejo­
nowego) oblicza odpowiednie su­

my i przekazuje te dane do zatwier­
dzenia rządowi. N a podstawie tych 
danych, nie później niż do 30 stycz­
nia każdego roku rząd określa, ile w  
danym roku trzeba przydzielić 
środków na kompensaty. Przydzie­
lone zarządom miejskim (rejono­
wym) środki na kompensaty prze­
k azyw an e  są  c o  k w arta ł na 
specjalnie utworzone konta tych 
za r zą d ó w  i w yk orzys tyw an e  
wyłącznie w  tym celu.

Zarządy miejskie (rejonowe) 
p o  o trzym a n iu  d e cy z ji 
upoważnionych przez rząd instytu­
cji w  sprawie przywrócenia prawa 
własności do domów mieszkalnych 
(albo ich części), wypłacając za nie 
kom pensatę pieniężną, sporzą­
dzają spisy obywateli. Sporządza się 
je  w trybie kolejności na podstawie 
dat podjęcia decyzji W  spisach po­
daje się imiona, nazwiska obywate­
li, adresy i powierzchnię posiada­
nych d aw n ie j dom ów
mieszkalnych, wysokość kompen­
sat, numery kont wkładów obywa­
te li  w  L itew sk im  Banku 
Oszczędności. Spisy uzupełnia się 
raz na kwartał w trybie kolejności 
według dat podjęcia decyzji do 15 
dnia ostatniego miesiąca bieżącego 
kwartału. Kompensaty pieniężne 
wypłaca się wszystkim obywatelom 
figu ru ją cy m  w  spisach ,
uwzględniając to, jaką sumę trzeba 
wypłacić każdemu i ile przydzielo­

no zarządowi środków na ten cd 
Zarząd miejski (rejonowy) zfca* 
niem płatniczym przelewa śrotu 
na konta wkładów obywaicŁ DoI 
zlecenia płatniczego załącza j 
sy obywateli (po 2egzempłara} * 
spisach robi się adnotacje o zafct- 
niu środków na konto wkładu-̂  
den egzemplarz spisu zwraca się »  
rządow i miejskie®1;
(rejonowemu). Z  kolei na pod®- 

■ wie zwróconego przez bank sp* 
wystawia on każdemu oty*®16** 
zaświadczenie, wskazując,^1 
ogóle ma być mu wypłacone kom­
pensaty, ile już wypłacono, )3̂

i ma pozostała do wyptaceo^*j
egzemplarz zaświadczenia 
się do akt osobistych 
drugi zaś wysyła się 
Obywatelom za nie 
my kompensat pieniężnyca®*' 
się 2 proc. w stosunku H g *  
które po zakończeniu 
się do pozostałej do 
kwoty kompensat ^

Uchwala ta zatwienW |ga 
współczynniki poprawek ^  ( 
wych wartoSci budy" “ 
zabudowali pray 
pensaty pieniężną) S  
przez palistwo domy ® ^  
W  Wilnie wynosi on ■

mieszkalne, w  rejon* w**0*
odpowiednio
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Tolerowanie kradzieży, 
jak długo?

. .^.„j upro-
fP^Zzbodóenikogojuinę 

tt> ąjwteko m - 
rńKOież w rejonie

gffiĘMsŚŚE *dJ,cbodzl o
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s iS S iP '’^
uueei iwlązki ze 
Lucjo lotnika poWoe- 

*lf ^ B Żwirko. Wandali nie 
f ^ h m in i o w ,  tablicę a -  

mienną.
‘C u m o iw  » «  1«  '*!»•“  

, ^ ( « d i r U d q ,  pizewaznie
^ t w k ł u i & u t o  złośliwie

Oma BJ<Wi*«y,Scy7^WątpU- 
-jtionnpoma"*0’ ^MKKywach 
r ^ ,  jak twierdzą niektórzy 
gphfay miasta. Chodzi o to, że i 
jjiauenunypn* krzyże, ogra­

ni tiblice nagrobne, o ile są z alu- 
_ j ,  śnionej zimy wydarte zostały 
jfce nagrobne z cmentarza party- 
i^rBlwsldcłL Złodziejom zależy 
taje u zysku. Podobnie sądzi mer 
apiaZIigmtf Garia.

f _  Aluminium i miedź dają wielki 
ptbasaoenom, którzy bez emogi 
pynj^ggyitka co im podleci-

W  rejonie już zdjęto dziesiątki ki­
lometrów przewodów, a przełożenie 
nowych przy naszej nędzy nie jest łatwą 
sprawą, toteż nierzadko ludzie żyją bez 
elektryczności. Nad jeziorem Belis w 
odległości 3 km od ośrodka rejonowe­
go skradziono kable i transformatory z 
miejsca dorocznych świąt pieśni i 
tańca.

Na pokrycie tych strat potrzebne 
są ogromne pieniądze z kieszeni podat­
ników, nierzadko tych, którzy zostali 
okradzeni. Tylko dziwne, że złodzieje 
praktycznie nie zostają złapani. Odbył 
się na razie jeden jedyny sąd nad grupą 
młodych mieszkańców Pod brodzi a —  
amatorów przewodów aluminiowych.

Tymczasem wykrycie przes­
tępców i ujawnienie przestępstw nie 
jest aż tak czymś nadzwyczajnym dla 
policji. Zwłaszcza jeżeli chodzi o tab­
lice pamiątkowe, krzyże i in. Bo 
przecież ten, kto je  przyjmuje, dosko­
nale wie, że są to rzeczy skradzione. 
Staje się więc siłą rzeczy wspólnikiem 
przestępstwa i pow in ien być 
pociągnięty do odpowiedzialności. 
Dziwne, że tak nie jesL A  skupem me­
tali kolorowych zajmuje się każdy, kto 
tylko chce. Ciekawe, jak długo potrwa 
taka tolerancja?

Nikołaj NIEZAMOW

ABC prawa karnego

Artykuł 29L Kłamliwe zawia­
n e  o przestępstwie 
Wlane zawiadomienie in- 

tyocji dochodzeniowych, 
prokuratury lub sądu o  

P®3*w,wiedzączgóiy,żego

muó

lii mocj ustawy RL nr 1-5511 19 lipca 1994 r. został zmieniony i 
nptfciony Kodeks Karny R L. Proponujem y Czytelnikom  kilka 
amejszyth artykułów.

T e  same czyny, dokonane z  po­
budek własnych korzyści lub stwa­

rzające sztucznie dowody, jak też 
gdy z  przyczyny takich czynów oso­

ba została bezprawnie aresztowa­
na, osadzona czy uniewinniona, 
poniosła wielkie straty majątkowe, 
ja k  te ż ,  gd y  ta k ie  d z ia ła n ia  
spowodowały inne ciężkie skutki, 
karane są pozbawieniem wolności 
od 1 do 4 lat z  grzywną czy bez niej.

Poszkodowany czy świadek nie 
odpowiada za złożenie fałszywych 
zeznań, jeżeli uczynił to pragnąc 
uniknąć sam odpowiedzialności 
karnej, jak też, aby uniknęli je j 
cz ło n k o w ie  je g o  rod z in y  lub 
n a jb liż s i k rew n i i p rzed  
przesłuchaniem nie był zapoznany 
z prawem odmówienia złażenia ta­
kich zeznań czy odpowiadania na 
takie pytania.

Artykuł 294. Niezawiadomie- 
nie o  przestępstwie

Niezawiadomienie instytucji .do­
chodzeniowych, śledczych, prokura­
tury lub sądu bez poważnej przyczy­
ny w ciągu możliwie jak najkrótszego 
terminu o  naprawdę znanym przygo­
towaniu, popełnianym, czy dokona­
nym zabójstwie z  premedytacją 
(artykuły 104 i 105), zagarnięciu bro­
ni palnej, amunicji czy materiałów - 
wybuchow ych .(a r tyk u ł 2 3 4 ), 
zagarnięciu materiałów radioaktyw­
nych (artykuł234 ), uzbrojeniu grup 
przestępczych (artykuł 234 j  i upro­
wadzeniu statku pow ietrznego 
(artykuł2491), karane jest pozbawie­
niem wolności do lat 2 z  grzywną czy 
bez niej lub grzywną.

O soba*: n ie  p o n o s i o d ­
powiedzialności za niezawiado­
mienie o przestępstwie, jeżeli jej, 
c z ło n k o m  je j  ro d z in y  lub 
najbliższym krewnym po zawia­
dom ien iu  o  p rz e s tę p s tw ie  
zaistn iałaby g ro źb a , ż e  będą 

p w  2 ̂ ywną czy bez pociągnięci do odpowiedzialności 
karnej.

"“wn wolności do 1 roku z 

hb bez niej, albo grzywną. 
Te tamę działania, popełnione 

własnej korzyści albo 
^Odtwarzając dowody, kara- 
jNswieniem wolności od 1 

L  grzywną czy bez niej. 
^yku ł 292. Fa łszyw e 
* * *  OSOby

Jjjj^oikarżenie osoby, że 
^przestępstwo lub admi- 

wykroczenie przeciw- 
i L  ^bec instytucji lub 

uprawnionych 
W ^ ^ n i a  karnego czy 
^  tjjoego, karane jest 

W z  woll?ofcl do lat
bez nie] lub

dokonane z po- 
s*' 7 * *  torzyfci lub stwa- 

f C ^ o i e  dowody albo 

0 popełnienie

P t ,w ---dnesąpozbaw ie- 
^ S ^ “ ^ 2 d °5 .  

^S«lo,Łj zezna-
' Wyjaśnienia i

fc?tHo*!enanie świadka lub 
|Stgo • w ydanie

ę^re *̂**3 U l  §£
“ dzielenie 

R S S f fał«zyw ego 
5 % lt  ■ * ntes|™, jak też 
IC N lh ,^ l' prawid łow e
S A h ^ d o k o n a n e  w

V 1 sprawy
,  ̂ Pozbawieniem

Sierota bez obywatelstwa
Olga Mickiewicz ze wsi Skirlany 

pełną sierotą została w maju 1991 r., 
gdy ukończyła zaledwie 14 lat Wtedy 
zginęła .matka. Ojciec zmarł znacznie 
wcześniej. Zaopiekowała się nią Mane- 
fija Mażuto. Ta niemłoda już kobieta 
przeniosła się do domu matki Olgi, 
gdzie dziewczyna mieszkała samotnie. 
Z  pomocą starosty gminy podbrodzkiej 
Marii Sadowskiej oraz kierowniczki 
wydziału opieki Raisy Krywosz oficjal­
nie powierzono opiekę nad nieletnią 
Olgą Mickiewicz jej dalekiej krewną 
M. Mażuto. Wydział opieki przyznał 
Oldze zasiłek z tytułu utraty żywiciela. 
Dziewczynka wraz z opiekunką 
mieszkała we wsi Skirlany, znajdującej 
się w znacznej odległości od Podbro- 
dzia, Ola uczęszczała do Podbrodzkiej 
Szkoły Średniej.

Żyły sobie nie zastanawiając się 
nad tym, co może zgotować los.

' Olga po ukończeniu 16 lat nie 
zwróciła się od razu do wydziału migra­

cji (byłego biura paszportowego), aby 
otrzymać paszport, po prostu nie 
wiedziała, że ten ważny dokument 
należy otrzymać w czas. A  gdy już zdała 
sobie sprawę, że paszport jest dla niej 
wprost niezbędny, nagle się okazało, że 
Olga Mickiewicz nie może otrzymać 
paszportu obywatela Republiki Lite­
wskiej. D laczego? Urodziła się 
przecież na Litwie, a konkretnie — w 
gminie maguńskiej 17 grudnia 1976 r., 
co też odnotowano w metryce urodze­
nia, wydanej przez święciańskie biuro 
USC Chodzi o to, że potrzebne jest 
jeszcze potwierdzenie, że chociażby 
jedno z rodziców miało obywatelstwo 
litewskie. Rodzice Oli nie byli miejsco­
wymi mieszkańcami. W swoim czasie 
przyjechali do rejonu świędańskiego z 
Białorusi. Ojciec zmarł, gdy były hono­
rowane paszporty sowieckie, a matka 
obywatelstwa litewskiego nie zdążyła 
otrzymać.

W  drodze wyjątku Olga mogłaby

otrzymać paszport litewski, gdyby oby­
watelką RL była jej opiekunka. Jak się 
jednak okazało i ta kobieta nie załatwiła 
w czas odpowiednich papierów.

O. Mickiewicz w tak młodym wieku 
pod koniec ubiegłego roku urodziła 
dziecko. Zarówno młoda niatka, jak i 
jej dziecko muszą jeść. Zasiłek dla 
niemowlęcia przysługuje, ale jest 
wypłacany obywatelom Litwy. Dobrze 
jeszcze, że zapobiegliwe kobiety z 
wydziału opieki załatwiły Oldze kartę 
stałego pobytu na Litwie, która 
zastępuje jej paszport. Na tej podstawie 
otrzymała zasiłek na dziecko. Ale taki 
stan nie może trwać długo. W zarządzie 
rejonowym, w dziale migracji Olga tra­
ktowana jest ze zrozumieniem. Ale pa­
szportu wydać jej nie mogą. Pozostaje 
jedna droga — ubiegać się o obywatel­
stwo.

Zenon SAMULEWICZ 
Rej. święciański

O  reformie sądownictwa

Cztery szczeble Tem idy
Ustawa R L  "O  sądach" z  31 

maja 1994 r. zakłada na Litwie 
czterostopniowy system sądowy. 
Sędziowie, jak  i inni ludzie, nie 
należą do nieomylnych, wobec tego 
wprowadzenie sądów 4 szczebli, 
c zy li sądów  d z ie ln icow ych , 
ok rę go w ych , A p e la c y jn e g o  i 
Najwyższego daje gwarancję, że 
ostateczny wyrok bądź decyzja 
będą zgodne z  prawem. Jeśli chodzi 
o  konkretne przepisy dotyczące 
s tru k tu ry  sądow n ic tw a  o ra z  
postępowania przed sądami, to 
reglamentują je  wyżej wspomniana 
ustawa, a talćże Ustawa R L  "O  re­
formie sądownictwa i prokuratury" 
z  15 czerwca 1994r. Założenia tych 
norm prawnych są oparte na stan­
dardach europejskich. Podsta­
wową zasadą każdego cywilizowa­
n e g o  kodeksu  p ro c es o w e go  
(cywilnego lub kaniego) jest za­
pewnienie stronom możliwości do­
chodzenia swych praw na zasadach 
pełnej równości stron biorących 
udział w  procesie. M . in. pozwala 
stronom zgodnie z  a rt 313 Kode­
ksu Postępowania Cywilnego R L  
z ło ż y ć  a p e la c ję  w  S ą dz ie  
Okręgowym na nieprawomocny 
wyrok (w  ciągu 14 dn i) lub —  
decyzję (w  ciągu 20 dni) Sądu 
D z ie ln ic o w e go , następn ie  —  
apelację w  Sądzie Apelacyjnym na 
wyrok lub dycyzję (w  tych samych 
terminach) Sądu Okręgowego. Z  
kolei prawomocne wyroki 1 decyzje 
sądów okręgowych i Apelacyjnego 
w  trybie kasacyjnym rozpatruje Sąd 
Najwyższy.

Zdarzało się słyszeć sprzeczne 
opin ie co d o  wprowadzenia w 
sądownictwie instytucji apelacji i 
k asac ji. Jedn i tw ie rd zą , że  
będziemy mieli tyle wykładni, ile 
mamy sądów, co wyki uczy jednolite 
o rz e c zn ic tw o  w  w ym ia rze  
sprawiedliwości. Trudno coś mówić 
o  tym teraz, bowiem  reform a 
sądownictwa d op ie ro  nabiera 
rozpędu. P o  dokładnym przeanali­
zowaniu poprawki do procedury 
postępowania procesowego nie da 
się nie zauważyć kluczowego jej 
elementu. Jeśli poprzednie kode­
ksy procesowe zakładały prawo 
zaskarżenia wyroku lub decyzji 
sądu w trybie nadzorczym tylko 
wyselekcjonowanej grupie pod­
m iotów (przewodniczący Sądu 
Najwyższego i jego zastępcy, pro­
kurator generalny i jego zastępcy), 
to teraz w  myśl art. 353 KPC  R L  
ma prawo to uczynić osoba fizyczna 
będąca stroną w  procesie. Czyli 
została przywrócona jedna z  pod­
stawowych reguł procesowych: za­

sada równości stron w  procesie. Bo­
wiem jeśli się ją  ogranicza (jak było 
dotąd), to postępowanie sądowe 
traci swoją podstawową zasadę. 
Poprzednio stronom zezwalano je ­
dynie na składanie podań o  wnie­
sienie skargi w  trybie nadzorczym. 
Ograniczało to interesy jednej ze 
stron, mianowicie —  osoby fizycz­
nej. Wyobraźmy sobie, że toczył się 
proces, w  którym powodem jest 
obywatel, a pozwanym— prokura­
tura, przedmiotem sporu nato­
miast było, np. ściągnięcie odszko­
dowania za nieprawne wysunięcie 
oskarżenia i przetrzymywanie w 
areszcie. Osoba fizyczna mogła 
dochodzić swych roszczeń tylko w 
dwóch wówczas istniejących instan­
cjach sądowych: sądzie rejonowym 
i Najwyższym w  trybie kasacyjnym. 
Natomiast pozwana strona— pro­
kuratura —  miała do dyspozycji je­
szcze trzecią instancję: nadzorczą. 
N ie  m ożna w ięc  tu m ów ić o 
równości stron. Utrzymywanie ta­
kiej regulacji prawnej w państwie 
prawa zakrawa na kpiny. Obecnie 
w  p raw ie  procesow ym

n iepraw id łow ość ta została 
usunięta.

N ie  da się. pominąć innych 
zmian, jakie stopniowo zaszły w 
prawie procesowym. Przypomnij­
my, jak najpierw z  procesu cywilne­
go i karnego zostali wykluczeni 
ławnicy ludowi, którzy bez przesady 
zaliczani byli do czynnika niefacho­
wych uczestników, ale mających 
wysoką władzę w  wymierzaniu 
sprawiedliwości. N ieco później 
nastąpiły zmiany w przepisach pra­
wnych, które pozbawiły prokurato­
ra w procesie cywilnym pozycji 
uprzywilejowanej. Usunięto też z 
procesu osoby, które mogły w imie­
niu społeczeństwa oskarżać bądź 
bronić podsądnego. Naturalnie, z 
myślą uregulowania życia polityczne­
go, społecznego, gospodarczego i 
prawnego zostały wprowadzone 
zmiany w obowiązujących przepisach 
prawnych, co siłą rzeczy zasługuje na 
pełną akceptację. Na prawnikach 
ciąży obowiązek uczynienia wszy­
stkiego, by przepisy prawne 
gwarantowały obywatelom pełną 
obronę ich praw i by w  procesie sądo­
wym miefi oni identyczne prawa jakie 
przysługują czynnikom państwowym. 
W  przeciwnym razie nie mażemy 
mówić o  państwie prawa.

Uonarda JURGIELEWICZ

■

Rys. z "Rzeczypospolitej"
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M iędzy Gdańskiem a Elblą- 
gicm leży m iasteczko 
Sztutowo. Do roku 1945 

nazywało się odo Stutthof. 
Położone jest zaledwie 3 km od 
Bałtyku, otoczone lasami Jeden z 
nieb zwany jest Lasem Bogów.

N a  L itw ie  wszyscy znają 
książkę litewskiego dramaturga, pi­
sarza i naukowca Ba łysa SruogipŁ I  
"Las Bogów". Przetłumaczona 
została na wiele języków, gdyż B. 
Sruoga posługując się niekonwe­
ncjonalnym, ironicznym stylem 
potra fił w nietypowy sposób 
odzwierciedlić rzeczywistość nazi­
stowskiego obozu koncentracyjne­
go, nieludzkie warunki więźniów. 
Krytyk literacki V. Kubilius "Las 
B ogów " B. Sruogi uważa za 
pierwszą groteskową książkę w  lite­
raturze litewskiej, w sarkastyczny 
sposób ukazującą sytuację skaza­
nego na śmierć człowieka. Ironicz­
ny posmak ma również książka in­
nego więźnia Stutthofu Stasysa Yly 
"Ludzie i zwierzęta", wydana na L i­
twie w roku 1991 (w  drugim wyda­
niu artykuł o  S. Y le napisał akade- 
m ik V . A ferkys ). K s ięga  
wspomnień S. Yly (1908-1983), na­
pisana później, niż B. Sruogi, po raz 
pierwszy wydrukowana została w 
U SA już w  roku 1951 (jej pełna 
nazwa —  "Ludzie i zwierzęta w  Le- 
sie Bogów"). W 1971 r. ukazała się 
w języku angielskim. (Tymczasem 
B. Sruoga (1896-1947) książkę o 
fabryce śm ierci w Stutthofie 
napisał w roku 1945, a po 
złagodzeniu sowieckiego systemu 
totalitarnego ukazała się dopiero w 
1957 r. W  1958 r. "Las Bogów" 
ukazał się w języku rosyjskim, a w 
1965— w  polskim.

_ Trudniej się czyta wspomnienia 
A. Gervydasa (prawdziwe nazwi­
sko autora —  Antanas Kućinskas. 
Jest to histoiyk, podpisujący się 
również Kućas). Jego książka "Za 
kolczastym  d ru tem " wydana 
została w Chicago w  1950 r. Wstęp 
do niej napisał pisarz Antanas 
VakSulaitis. W 1950 r., gdy walczą­
cy z okupacją bolszewicką litewscy 
partyzanci własną krwią zraszali 
leśny mech, pola i łąki, a na Syberię 
w  bydlęcych wagonach wysyłano lu­
dzi, A . VaiQulatis pisał: "Dwie bo­
lesne fale dotknęły nasz naród w 
ostatnich latach. Są to czasy nasze­
go bólu, śmierci, walki i oczekiwa­
nia na lepszą przyszłość. Jedna fala 
już odeszła w  zapomnienie, druga 
szaleje nadal, wyrywając Litwina z 
jego domu, wydalając z rodzinnych 
stron i  likwidując naród". I  dalej: 
"Nie tylko na północ wiodła droga 
niewolników i śmiertelników. Ty­
siące Litwinów wtrącono na zgubę 
do nazistowskich obozów koncen­
tracyjnych, zwanych kacetami Bli­

sko 30 tys. Litwinów więziono w 
sławetnych miejscach terroru, 
które literami hańby wpisały się w 
stronice historii X X  wieku. Z  
różnych stron  L itw y  zosta li 
spędzeni do Auschwitz (Oświęcim 
—  S.B.), Belzen, Buchenwaldu, 
Dachau, Flossenburga, Majdanka, 
Mauthausen, Oranienburga, Sol- 
dau, Stu tth ofu  i innych 
miejscowości. 29.500 Litwinów 
więziono w 103 obozach i 6.225 
spośród nich zginęło. Spośród tych 
wszystkich m iejsc najbardziej 
pamiętnymi dla nas są Flossenburg 
i Stutthof. Są to dwie największe

katownie, które naziści zgotowali 
Litwinom: w pierwszej stracono 
2.480, a w  drugiej 1.100 synów na­
szego narodu".

Powyższa statystyka odzwier­
ciedla badania pierwszych lat po­
wojennych, prowadzone z  inicjaty­
wy poszczególnych osób w  oparciu 
o  różne źródła. Np. więziony w  
Stutthofie ksiądz A  Lipniunas wraz 
z J. Rimaśauskasem, przebywając w  
obozie "Lasu Bożego" zbierali dane 
o  Litwinach, którzy ponieśli tu 
śmierć. W  samym obozie od po­
czątku 1943 r. do końca 1944 r. nali­
czono 600 zmarłych Litwinów. 
Ponadto widu Litwinów zmarło w 

podobozach (filiach) obozu Stutthof! 
W  jednym z nich więziony był i ska­
zany na przym usow e prace 
zamieszkały obecnie w  Szwecji (na 
wyspie Godand) Litwin, architekt Jo- 
nas Pajaujus, którego w  latach powo­
jennych berwnictwo litewskiego ru­
chu oporu na Zachodzie zamierzało, 
podobn ie, jak  i legendarnego 
działacza Juozasa Lukśasa, zrzucić 
jako skoczka spadochronowego na 
terytorium Litwy.

Niewiadomo, ilu mieszkańców 
Utwy i Litwinów zginęło w  Stuttho­
fie do marca 1943 r ., kiedy do obo­
zu koncentracyjnego po represjach 
w y m ie rzo n ych . w  insty tu cie  
oświatowe i kulturalne Litwy oraz 
inteligencję (z  zemsty nazistów za 
udaremnienie m obilizacji lite­
wskiego legionu SS) w charakterze 
zakładników Wzięto 46 Litwinów. 
Wśród ich byli: Balys Sruoga, Sta- 
sys Yla, Rapolas Mackonis, Juozas 
Brćdikis, Antanas Kućinskas, An­
tanas Starkus, Pilypas Żukauskas 
(Narutis), Jonas RimaSauskas i in­

ni. Wspomnianym tu więźniom z 
tzw. grupy inteligencji udało się 
pozostać przy życiu obok dymiące­
go, komina krematorium w Stut­
thofie, przeżyć głód, niewolniczą 
pracę, poniewierkę i bicie, oraz nie 
zginąć od głodu i chorób w okresie 
ew akuacji ob ozu , gdy część 
więźniów esesowcy po męczącej i 
wyczerpującej wędrówce znów 
przyprowadzili do StutthóftL D o­
piero pod koniec wojny z Niemca­
mi, gdy pod Berlinem od dawna już 
tocżyły się walki, wkroczyły tu 
oddziały Armii Czerwonej. Nieste­
ty, dla części więźniów Stutthofu

przyniosły one nie wolność, lecz 
zgotowaną przez enkawudzistów 
podróż do sowieckich więzień i 
gułagów, albo i śmierć. W  1947 r. 
na Litwie został skazany i powieszo­
ny Jonas Noreika, w  więzieniu w 
D żezkazgan ie  (Kazachstan ) w 
1950 r. zamordowano uprzednio 
więionego w  nazistowskim Stuttho- 
wie Juozasa Valentę. D o bolsze­
wickiego gułagu trafili również Pe- 
tras Masiulis, Petras Buragas. 
Syberyjskie. "kurorty" odwiedził 
także w  latach powojennych pisarz 
i dziennikarz Rapolas Mackonis. 
T o te ż  n iep rzyp ad k ow o część 
więźniów z "grupy inteligencji", 
która się doczekała kapitulacji N ie­
m iec nazistowskich, starała się 
wycofać na Zachód, niektórzy p o  
zostali w  Polsce. W śród nich był 
żyjący do dziś w  Gdańsku Litwin 
Mykołas Pećeliunas, który różnymi 
sposobami pomagał historykom w 
gromadzeniu dotyczącego Litwy 
materiału z  archiwum muzeum w 
Stutthowie, a także Yladas Butkus, 
Jonas Malina uskas, Jonas Katinau- 
skas, Kazys Rakunas.

Jako że mowa o  mieszkańcach 
Litwy— ofiarach obozu w Stuttho­
wie, należy powiedzieć, że  jedynie 
spośród "grupy 46" w  ciągu dwóch 
pierwszych miesięcy niewoli zginęło 
9 osób— Stasys Puodźius, Zigmas 
Masaitis, Algirdas Tumćnas, Anta­
nas Jan uSević ius, V y tau ta s  
Tumćnas, Kazys Bauba, Ignas Bu­
drys, Petras Kerpć, Bronius Grigas. 
Później, wiosną 1945 r., na skutek 
wycieńczenia i chorób zmarł ksiądz 
Alfonsas Lipniunas oraz były radca 
generalny oświaty litewskiej (d o  
marca 1943 r .) P. MeSkauskas-

Germantas, któremu przypadła ro­
la Konrada Wallenroda w obronie 
oświaty i kultury litewskiej przed 
germanizacją i innymi knowaniami 
nazistów. A  gdzie są jeszcze setki 
litewskich Polaków, Białorusinów, 
Rosjan i ludzi innych narodowości, 
Litwinów, przywiezionych i zamor­
dowanych w  obozie Stutthof i jego 
podobozach w  różnych okresach. 
D o "Lasu Bogów" ludzie mogli 
trafić ju ż w  1940 —  pierwszej 
połowie 1941 r. z  zagarniętej przez 
nazistów Ziemi Kłajpedzkiej Do 
Stutthofu los rzucił też Litwinów, 
Polaków i Białorusinów z Suwalsz­

czyzny. T o te ż  podaną przez A . 
Vaićiulaitisa liczbę 1100 poległych 
Litwinów należy udokładnić, może 
ona się zwiększyć, ale potrzebne są 
w tym celu dokładne badania doku­
mentów pozostałych w księgowości 
obozowej, innych źródeł.

Ponadto Stutthof jest .miej­
scem zagłady wielu Żydów  lite-, 
w sk ich . P rz ew a żn ie  b y li on i 
przewożeni z  Kowna i Szawel w 
1944 r., część trafiła tutaj z  ewakuo­
wanych obozów koncentracyjnych 
na Łotwie. D la innej części lite­
wskich Żydów, którzy się znaleźli w  
Stutthowie, obóz był tylko tymcza­

sowym miejscem uwięzienia. Po 
pewnym czasie ci ludzie z  litewskiej 
W spólnoty Żydowskiej, których 
trzy czwarte naziści wymordowali 
do grudnia 1941 r., byli wywożeni 
do innych nazistowskich "fabryk 
śmierci". Ilu  Ż ydów  litewskich 
zginęło w  Stutthofie? Udokład- 
nienie tego jest również zadaniem 
historyków. Na razie możemy się 
opierać tylko na badaniach polskie­
go historyka M . Orskiego. Zgodnie 
z  nimi w  Stutthofie naziści więzili 
obywateli aż 28 państw, z  krajami 
bałtyckimi włącznie. Zachowane 
dokumenty obozowe jak dotych­
czas pozwoliły naliczyć do  4 tys. 
w ię z io n y ch  w  S tu tth o fie
mieszkańców Litwy. T ę  liczbę, do 
której zaliczeni są i Litwini, i Żydzi, 
i B iałorusini, i Polacy, jak  też 
m ieszk ań cy  L itw y  innych 
narodowości, M . Orski uważa za 
o r ie n ta cy jn ą . H is to ryk  
przestudiował nazwiska tylko 70 
tys. więźniów ze 110 tys. osób, zare­
jestrowanych w  kancelarii obozo­
wej. Około połowy więźniów obozu

stanowili obywatele polscy, a* 
tys. więźniów (Żydów) ip r o 'i 
nó | Węgier. Wfcód o b a ^  
przezM. Orskiegowiężnfcfogyj* 
ty ło z  Łotwy, 5 tys.— zNIobu?1; 
ty*, z  Estonii, ponad 1 
Czech j Słowacji, Z  zagarn ij 
przez Z S R R  obwodów (o S ?  
państw bałtyckich) w StuuES? 
więziono co najmniej 10 ta Z !*

O b ó z  w  Stutthofie yTT 
powstawać jesienią 1939 r , »  j S '  
został rozszerzony. Nalei* Ł  
najcięższych i najdłużej czynny*? 
go typu obozów nazistomku B§ 
«zy. Był miejscem, do k tórego ^  
w charakterze ofiar nazistoB^J* 
odwetu zakładnicy, aręjzjS?! 
uczestnicy litewskiego poefaje J
antynazistowskiego,kolporter»p» 
9  ruchu oporu. W  1944 r. Sioil ̂  
stał się również miejscem nienuî L 
żohiieny i oficerów Lietuw» Vioh,
R lnk tln ć. Większą § |  
mieszkańców Limy, którzy ̂  
ob ozu , stanowili robotnie, 
rzemieślnicy, gospodarce, lct<W 
tzymS "zawinili" przed Niemcami.

W  dniach 8-9 maja br. f f l g  
um w Stutthofie— Sztutowie wa 
ze  związkiem byłych więźniu, 

obozów nazistowskich organizuje 
obchody 50-iccie likwidacji lep 
obozu koncentracyjnego. Wichra. 
mach uczczona zostanie paniięf 
o f ia r  S tu tthofu  oraz innych 
poległych podczas drugiej 8 M  
światowej. Głównym akccnieffl 
będzie międzynarodowy zjazd 
byłych więźniów Slulihofu,»  
którym weźmą również udział 
różni przedstawiciele z różnych 
krajów, w  tym historycy. Węźnmi 
obozu, ich bliscy, którzy chcą 

pomóc historykom w opisaniu ge­
henny mieszkańców Lifty w Stu. 
thofie i przysłać wspomnienia rai 
inne informacje oraz źródła, mogąje 
nadsyłać do Instytutu IHstni Li­
twy, pod adresem: Kraiit) 5, 2001 
yilnius, wskazując nanriskonrtm 
artykułu. Tylko  z pomocą 
społeczeństwa i w oparciu o wspo 
mnięnia można uzupełnić materiały 
archiwalne, obiektywniej napisać la 
posiadającą wiele niedociągnięć 
historię Litwy okresu okupag nas- 
stowstdej, której bolesny Sad mód 
przez Stutthof, ćńś Sztutowo w Pol­
sce. Ponadto muzeum na terenie 
byłego obozu koncentracyjnego jci 
m iejscem, w którym nic tylko 
składamy hołd ofiarom okupacji, ale 
też mażemysięzastanaMĆnadliisio- 
rią stosunków litewsko-polskich XX 
w , nad fektami pomocy wzajem*! 
więźniów obu narodów w obfezu 

śmierci.
StpŚlp^ 

BUCIIAVECKAS, 
pracownik nauko*y 

Instytutu I rstorii Litwy

S t u t t h o f  j e s t  s y m b o l e m  
męczeństwa mieszkańców Litwy 
w latach okupacji nazistowskiej
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Wilna 

\fj galerii Arka
oindlenU* j'* 1 H  P™ 111 POI' ie'™i  

I ^ B~~Zicj^ p n o o w ^ '> iu jT a la \ a jL  
L w ł4" * ^ . ! ^  roku we Wbdywoetoku. W  19?7 r. 
r o f t S t  Instytut Sztuk Pięknych. Uczyła się u 

*!yiik A. Savickas, V. Jurktlnas. Wystawiała 
panóu. Melbourne, Td-Awiwie, na Ku-

mu0i
,  ^  możność Oglądać jej akwarele —  widoki

« * " “ ^ zo toU cPo fc|g i.
U t f d a w n e  I najnowsze, a wszystkie ptze- 

9 ^ 7 ^  watHem i mSofcią emanującymi z samej 
& t“3SS-W ileńskie podwórko", "Podwórze w

„jdoonkie pnypominają gdzieś japońakie 
^ ^ u ik in i konturem traw czy sosen na błękitnym 

' “ i !™  iou*'enicm bam
►*“2 ,  odpocząć, oderwać się od kłopotów żyda co- 

^TtfiMemnotóąpr^Umeprzedakwandami Iza- 
w  wsuwa potrwa dwa tygodnie.

j S S  Barbara ZNAJDZIŁOWSKA

u ZDJBCIU: Bella pode™* wernisażu.
Fot. Marian Paluszkiewicz

W ęw nętrzny m onolog 
Nony

W jednej z sal galerii "Ai$a" przedstawia swe prace 
plastyczka Elena Nona Zavadskiene. Zorganizowała tę 
ekspozycję z  dwóch powodów —  mija 20 lat odkąd została 
członkiem Związku Plastyków Litwy i jest to jej dziesiąta 
indywidualna wystawa.

Nona przedstawiła monotypie w bcżtwo-brązowych odcie­
niach. Patrzę na nią, potem na jej rysunki, potem znów na nią.

— Jaka Pani właściwie jest? —  pytam.
—  Zamknięta w sobie. Nie potrafię o sobie mówić. Nie 

wyrzucam z siebie swych myśli, zmagali, niepewności. Wszy­
stko przeżywam wewnątrz, w samotności. Nie lubię o tym 
mówić...

Przyjechała z Odessy, gdzie skończyła Instytut Sztuk 
Pięknych. Przyjechała jako charakteiyzatorka do Studia Filmo­
wego, bo na Litwie w tym czasie nie było takich specjalistów. A  
potem została malarką. Od ponad 30 lat mieszka i tworzy w 

- Wilnie.
Możliwe, że w żydu nie lubi się wywewnętrzać, mówić o 

swych rozdarciach, niepewnościach. Możliwe, że jest 
małomówna, ale kiedy się stanie pośrodku sali, gdzie wysta- 
wia, to wszystko o czym milczy, osacza człowiekal

Barbara ZNAJDZIŁOWSKA
NA ZDJĘCIU: Nona Zavadsldenś na tle swych ob­

razów.
FoL M. Paluszkiewicz

timma wystawa kolekcjonerów

Długa droga do niej
IWMmeiim Stuki -w Wilnie 

y 5® j® pierwsza republikańska 
zbiorów kolekcjonerów 

p  W ekspozycji ponad 100 
łfcarfono sztuki stosowanej, 

obrazy. Kierownictwo mu- 

zatroszczyło się o  dobrą 

Do tego poka- 
MT~X) notabene jest pierwszym 

Ł  "^ s jto w a n o  się długo, 

dyifaitowano, gdyż w 
B o takiej imprezie

^  W  tyło marzyć. Nieba-

jJ^ijilaniuniepodległości I 
“ i przygotowywać,

K  P^iWyną odłożenia 
. Wr“ zcie nadszedł 

M  P12** wielu dzieła 
j H g i !  “>nym. Dlaczego 

». Przyczyn było
l. ‘rpommjmy sobie nie- 

W i ftwaesny status 

| f e §  określano 

Diri’ ^ “ f^atz", *spe-

“ k o le b S l^  wlaśnie
B f qQnerach- Obec- 

zbiorami 
> ̂ kcjonerzy spo- 

mają
^eloletnia praca 

^ P tJ ^ ^ io n a .

I  Woźna katego-

K i p  ewscy i“ *s- 

V ^ 2ywali
MUt.  g01nCFTezentacie 
^ ^ “'l-Tematycz.

S p ę d z ie ,  
JJ^ność miała 

O ł a * . ^  Obiorami

I ^ w  L0,owaneJ-
I  » t« ĄpJ L*twy i fa. 

Or8anizowali

entuzjaści Stały się one poważnym 
bodźcem do zorganizowania Pier­
wszej Republikańskiej Wystawy 
Kolekcjonerów Litwy.

Kolekcjonerstwo nie jest zawo- 

(iem. Jest to raczej powołanie, pasja, 

a r ro z e  naw et ta len t. M im o  
wcześniejszych represji kolekcjone­
rzy zebrali dzieła sztuki drogie nie 
tylko dla kultury litewskiej, lecz i dla 
światowej spuścizny kulturowej. 
Wspomniana ekspozycja jest wy­

mownym tego dowodem— niejeden 
eksponat z  chęcią nabyłoby dowolne 
muzeum świata. Wystawia się tu 
dzieła J. Martensa, M . A . Franceski- 
niego, K  Marriotona, J. Brandmaye- 
ra, O . Achenbacha i innych znakomi­
tych mistrzów. Sztuka litewska nie 
znała również obrazów swych ro­
daków, np. A  Vamasa, P. Kalpoka- 
sa, J. MackeviQusa, C. JanuSasa i in­
nych autorów. D la  Po laków  z 
pochodzenia miłą niespodzianką 
będą eksponowane obrazy polskich

m. in. malarzy K . Stabrowskiego, S. 
Jarockiego.

N a  wystawie przeważają obrazy 
autorów, których oceniła już histo­

ria, dlatego szczegółowe ich przed­
stawianie i komentowanie wdanym 
przypadku nie jest konieczne. W i­
dzom  miło będzie obejrzeć nie- 

. znaną pracę konkretnego malarza, 
a resztę znajdzie w  odpowiednich 
przewodnikach. M iejmy nadzieję, 
że  przechowalnie kolekcjonerów1 
nie będą niedostępne dla badaczy 
sztuki, dzięki czemu wzbogacą się 
jubileuszowe katalogi, monografie, 
uzupełnią się w  nowe eksponaty ju­
bileuszowe wystawy, zrodzi się no­
wa piękna działalność twórcza.

Ta  wspólna ekspozycja kole­
kcjonerów Litwy jest początkiem 
ruchu w ystaw o w ego . M ie jm y  
nadzieję, że  na kolejnych wysta­
wach kolekcjonerzy Litwy potrafią 
spraw ić zw iedza jącym  równie 
wielką przyjemność.

Jona* SIDARAVIĆIUS 

N A  Z D J Ę C IU : "U lic a
w ileńska" autorstwa J. Bałzu- 
kiewicza ze zbiorów prywatnych S. 

Giźaite.

TE L E W IZ JA
CZWARTEK, 13 KWIETNIA  

LTV
7.30 — Dzień dobry. 8.30 — Tele- 

anona. 16.55 — Program. 17.00 — Kana­
dyjski program dla młodzieży. 17.30 — 
Spotkanie z poetą A. MarSenasem. 10.00
— Wiadomości. 18.10 — Program dla 
dzieci 18.50 — Wiadomości (roe.). 19.05
— Rząd postanowił... 19.20 — Fala 
młodzieżowa. 20.00 — “22“. Program 
sportowy dla miłośników pifci nożne).
20.30— Panorama. 21.00— Sport 21.10
— Europa show. 21.45— Spektakl TV rei 
R Paśkevićiusa 22.35 — Źóta, zielona, 
czerwona. 2320 — Wiadomości wieczor-

BAŁTYCKA TV, TY POLONIA
7.30 — Horoskop. 7.35 — 8. Tak 

świat się kręci". 8.30 — S. "Granica nocy*.
16.15 — Summa... Po 30 latach. Spotka­
nia ze Stanisławom Lemem (P). 16.35 — 
Katyń — Charków — Miednoje 1940-1995 
(fy  17.10 — Ora teleturniej (P). 17.30 — 
Muzyczna Jedynka. (P). 18.00 — Teleex- 
press (P). 18.15 — Nowości ze świata 
(CNN). 18.30 — Koszykówka. "Atletas" 
(Kowno) — "śiauliai" (Szawie). 20.00 — 
NBA: spojrzenie z bliska. 20.30— S. "Dzi­
ka Róża".. 21.00 — Nowości bałtyckie.
21.05 — S. Tak świat się kręcT. 22.00 — 
Panorama (P). 22.30 — Spektakl, który 
lubię i pamiętam: "Jerzy SchejbaJ propo­
nuje: odwiedziny o zmroku" — autor: Ta­
deusz Rittner. reż. Maciej Wojtyszko (P). 
23.15— Mistrzostwa świata w 10 tańcach
— Biełefełd‘94" (P). 23.45 — Katyń — 
Charków — Miednoje 1940-1995: "Las 
Katyński"—film dok. Marcela Łozińskiego 
(P). 0.55 — Ża metą (P).

TELE-3
7.30 — Wiadomości (ang.). 8.00 — 

Film anim. "Nowe przygody rajdowca 
Speeda". 8.30 — S. "Santa Barbara". 9.30 
— "Sam sobie reżyserem". 10.00— Muzy­
ka. 10.30 — Film (ab. "Nowicjusz Hill".
12.00 — S. "Eldorado". 13.30 — Muzyka.
13.55 — Lekcja jęz. ang. 14.00 — Pod­
wodne przygody. 14.30 — Poszukiwacze 
przygód. 15.00 — Sady świata 15.30 — 
Kroczymy po Europie. 16.00 — Z historii 
"Formuły-1". "Feniks". 16.30 — Deutsche 
Wędę". 17.00 — S. "Eldorado". 17.30 — 
Film fab. "Rodzina" (cz. 1). 18.30 — Film 
anim. 18.55 — Lekcja jęz. ang. 19.00 -r- 
Wiadomości (roe.). 19.20 — 100 proc.
19.30— S. "Santa Barbara". 20.30— Film 
anim. "Nowe przygody rajdowca Speeda".
20.55 — Lekcja jęz. ang. 21.00 — 
Wiadomości. 21.15 — Nowości sportowe.
21.20 — Wojna w Europie. Film fab. 
"Skrzydlate statki". 23.20 — Wiadomości. 
23.35 — Muzyka.

KOWIEŃSKA TV
7.30 — Program inf. — roz. "Studio 

300". 9.30 — 8. "Kopciuszek". 10.20 — 
"Studio 300*. 18.00 — Program. 18.05 
Muzyka. 18.20 — Film dok. 18.50 — S. 
"Kopciuszek". 19.40 — Fakty 1 nie tyfleo...
20.00 — Wiadomości. 20.20 — FI my 
anim. <Ma dzieci. 21.00 — W świecłe mu­
zyki. 21.30 — Firn fab. Okrutny ring".
23.00 — Wiadomości.

WILEŃSKA TV
6.00 — Strachy S0vena Kinga. 8.30

— Film anim. 8.45 — "90x60x90". 9.05 — 
Patrol drogowy. 9.15 — FSm fab. "Grets w 
ogniu". 9.45 — MTV. 10.10 — 8. "Sąsie- 
dzf. 10.40 — Apteka. 10.50 — Kurs dola­
ra. 11.00— Moje kino. 11.30 — 8. "Lotny 
oddział Scotland Yardu”. 1 £30— Tablica 
ogłoszeń. 12.45 — Prace studentów 
WPIK. 18.40—Tablica ogłoszeń. 18.45— 
Dziś w miasteczku. 19.00 — Film fab. 
•Oreis w ogniu". 19.35— Film fab. Torpe­
dowiec". 21.10 — Program humorystycz­
ny “Raz na tydzień". 21.45 — 8. "Lotny
oddzW Scotland Yardu". 22.45 — Wilno i 
wilnianie. Reportaż z pierwszego poeie- 
dzenia sesji Wileńskiej Rady. 23.00 — 
Dziś w miasteczku.

I  KANAŁ (OSTANKINO)
5.00— Poranek. 8.00—Dziennic 820

— 8. "Dzika Róża". 9.00 — Klub 
podróżników. 9.45 — Stadoa 10.06 — 
Przyroda świata. 11.00 — Dziennic 1L20
— Pioeenka roku 11.25 — SerWTY "Gra­
nica państwowa*. 1230 — Konoert. 13.00
— Program inform.- roz. 13.35 — Telegra-
14.00 — Dziennik. 15.00 — MJtitroSja 
1520 — Na balu u Kopdus^a. 15.40— 
Stria komputerowa. 16.00— "Śd̂ gaczicsr. 
1606— 8  "Helene i chłopcy". 1«-30 — D° 
lat 161 więcej. 17.00— Dziennik. 17.20— 
Loto "Milion". 18.00 — Oodzina szczytu.
18.20—8. "Dzika Róża". 19.00—Autorski 
program E. Rlazanowa. 19.40 — Dobra- 
noc dzieci. 20.00— Czas. 20.40— Mosk­
wa. 'Kreml 21.05 — Fran.film fab. 23.10
— Wersja 23.30— W świede jazzu. 23.50
—  Dziennik.

TYP-l
10.00—Wiadomości 10.10— M*^®

■ ia. 10.25 — Dornem)
— Porozmawiajmy o d.gec**ch_ T0 55, 
Jflzyk mgłolaW <«• :l- I . W ~  TT?" 
bozpwczrM ujęcia" —
11.55— Muzyczna Jwlynka.lotn ie  na •krank>—m<»9azynku«n«ny.
12.20 — To M  » » « •  - ■0̂ Z J * Z * Z  
oczko w h*o. 12.30 — T*W i**  * » “ f
13.00 — Wiadomości 13.10 —■ 
znn. 13.50 -15.50 -  ̂
oyjna. 15.00 — Program rozrywkowy-
15.30 — Stowa. «»wk* i 
taleturnioj. 17.00 — — y 1*???? 

17.25 -  W  -  aarlal ęodUS*. 1500 
| -Toiaraprosa. 15.20-nirr>ldfe1540
Rodzina rodzWa. 1».0S —
waar, lakarz 00 —USA. 19.30—  Magazyn katolicki. 20.00

Wtaęzorynta. 20.30 _  wiadomości. 
z i .10 — Niebezpieczne ujęcia* — sMial 

USA. 2^05 -  Tyto w
«-80  — Program satyryczny. 23.00_
Otenusz — magazyn rządowy. 23.10 — 
Q«ny— magazyn policyjny. 23.25—"Pe- 

“ “ omotó ooapodareze. 
0.15~  Miniatury. 0J0 — -San Oioyannl 
in Laterano. Bazylika Lotorańska" — fiim 
do*L 1*05 — Hokej: Polska — Dania. 1.55
— Tetór Tetewfĉ i: Max Frfech — "Bieder­
mann i podpalacze".

PIĄTEK, 14 KWIETNIA
LTY

7.30 — Dzień dobry. 8.30 — Tele- 
anons. 17.05 — Niemieccy pisarze To­
masz Mann. 17.35 — Zdrowie na co dzień.
18.00 — Wiadomości. 18.10 — Program 
dla dzieci. 18.55 — Wiadomości (roe.).
19.10 — Muzyka i my. Religia I muzyka.
20.00 — Reportaże z regionu 20.30 — 
Panorama. 21.00 — 8port 21.10 — Noc­
ny program psych.-publ 22.15 — Droga 
Krzyżowa. Transmisja z Watykanu. 93,30
— Wiadomości wieczorne 

BAŁTYCKA TY, TY POLONIA
7.30 — Horoskop. 7.35 — 8. 

świat się kręcf. 8.30 — 8. "Dzika Róża".
16.00 — Mazurki Karola Szymanowskie­
go. (P). 16.35 — Magazyn katoHcki (P).
17.00 — Zaproszenie (P). 17.30 — 
"Zdjęcie z krzyża"—Nm dok. (fy 18.00 — 
Teleexprees (P). 18.15 — Nowości ze 
świata (CNN). 18.30 — Kroki. Czy Chry­
stus zmartwychwstał? 19.00 — Nowości 
bałtyckie. 19.05— Ora "Szczęśliwa ręka!".
20.00—"Za rogiem...". Dziewiątka starych 
anegdot 20.30 — S. "Granica nocy".
21.00 — Nowości baftyckie. 21.05 — 8. 
Tak świat się kręcf. 22.00 — Panorama 
(P). 22.30 — Rim fab. "Zdradzone zaufa­
nie". 24.00 — Dziesiątka najlepszych.

TELE-3
7.30 — Wiadomości (jęz. ang.). 8.00

—  Film anim. "Nowe przygody rajdowca 
Speeda". 8.30 — S. "Santa Barbara". 9.30
— Show Guinnessa. 10.00 — Muzyka
10.30 — Film fab. "Skrzydlate statki*.
12.10 — S. "Ekiorado". 1245— Film fab. 
"Rodzina” (1 cz.). 13.55— Lekcja jęz ang.
14.00 — Podwodne przygody. 14.30 — 
Ekspres do wina. 15.00 — Magazyn 
podróży. 15.30 — Wyzwanie. 16.00 f -  
Muzyka. 16.45 — Okno na przyrodę.
17.00 — 8. "Eldorado". 17.30 — FHmfab. 
■Rodzina" ^  cz.). 18.30 — Fiim anim.
18.55 — Lekcja jęz. ang. 19.00 — 
Wiadomości (roe.). 19.20 — 100 proc.
19.30—S. "Santa Barbara". 20.30 — Film 
anim. "Nowe przygody rajdowca Speeda*.
20.55 — Lekcja jęz. ang. 21.00 — 
Wiadomości 21.15— Nowości sportowe.
21.20 — Muzyka. 21.30 — 8  "Kobra". 
22L20— Film fab. "Pasja mBośd". 23.50— 
Wiadomości

KOWIEŃSKA TY
7.30 — Program inf.-roz. "Studio 

300*. 9.30— 8. "Policjanci z MtamT. 10.20
— "Studio 300". 18.00 — Program. 18.05
— Muzyka. 1820— F*m dok. 1850 — S. 
" Policjanci z Miami". 19.40 — Muzyka.
20.00 — Wiadomości. 20.20 — Firny 
anim. dta dzieci 21.00 — Pół godziny 
muzyld klasycznej. 21.30— Fim fab. "Fa­
ust w spódnicy". 23.05— Wiadomości

WILEŃSKA TY 
8.00— Sportowy tydzień. 8.30— Fi­

rny «iim  845 — "90x60x90". 9.00 — Pa­
trol drogowy. 9.10 — Film fab. "Oreis w 
ogniu". 9.40— Program “Raz na tydzień".
10.10 — 8. "Sąsiedzf. 10.40 — Apteka.
10.50 — Kurs dolara. 11.00 — Moje kino.
11.30 — & "Lotny oddział Scotland Yar­
du". 12.30 — Tablica ogłoszeń. 12.45 — 
FNm fab. "Młoda RoejaT. 18.40 — Tabica 
ogłoszeń. 18.45 — Dziś w miasteczku.
19.00 — Film fab. "Oreis w ogniu". 19.35
— Film fab. Teheran-43". 21.50 — Muzy­
ka z filmów. 21.10 — Historie, opowieści. 
22 45 — Nowości poetmuzykL 23.00 
Dziś w miasteczku.

I  KANAŁ (OSTANKINO)
5 00 — Poranek. 8.00 — Dziennik.

8.20— 8. "Dzika Róża". 9.00—Rłmanfm. 
■Dzbanuazak". ».10 — Suto chorao- 
graficzna -Przabudzanlef. 9.<0 — Waaz 
bożek 10 05— Przyroda AwiaTŁ 11.00— 
Oziannlk. 11 .» -  I znowu op «r « l»

' 12.00 — Pioeenłd z okresu wojny. 1ZZO
— Program muz.-Inform. 13.00 — rto- 
gram inlorm.-rozr. '3-35-I<ik>gra M O  
_  Dzlannik. 14.20 -  SP**»J?™
15.00 — Serial TY dla dzieci "Biały Kier.
15.30 — Lauread
telefeetiwaiu programów dta dzieclIŁOO 
 ściągaczka. 18.05 — Lekcfr/ockowa-
17.00-C m T  17.20— Człwwiekj prwjjo.
17.55 — Beau Monde. 1&15 — S. "Orfa 
Róża". 18.55 -  P °£ctx£ l l1! ^ 5 
branoc. dzieci 2000- C ^ -  20.« *  
-Mistrz i Małgorzata". 21.35 — We^a.
21.50 — "Pogląd". 2235 — Przegląd mu­
zyczny. 23.10 — Dziennik.

TYP-l
10.00—Wiadomości. 10-10—Mama 

I ia 10 25 — Przedszkolny koncert
y ^ r i  llOO -  -PownK McCWnr -

*^7 ;  x « 40 oo  Wiadomości. 13.10

i TiikoOczoootó -  WWka

0.20— "Pod słońcem szatana" fi
prod. franc.
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W  finale — "Real" i 
"Olympiakos"

Koszykarze "Realu" Madiyd, po 
pokonaniu CSP Limoges 62:49 
(27:19) zakwalifikowali się do finału 
Klubowych Mistrzostw Europy. "Real" 
mający w swoim dorobku najwięcej pu­
charów mistrza Europy (7), po raz 
pierwszy od 15 lat ma szansę sięgnąć 
po mistrzowski tytuł. Najlepszych gra­
czy hiszpański zespół miał w osobach 
Litwinów A  Sabonisa, który zdobył 21 
pkt 1J. Ariauskasa (12 pkt). Francuzi 
— najniższy zespół z tegorocznych fi­
nalistów mieli poważne kłopoty ze 
sforsowaniem obrony "każdy swego". 
Sabonis z łatwością radził sobie z I  
najwyższym zawodnikiem CSP T. 
Kemptonem (208 cm).

Drugim finalistą została drużyna 
"Olympiakosu" Pircus, która pokonała 
inny zespół grecki "Panathinaikos" 
Ateny— 58:52(27:29).

Dziś odbędzie się mecz o 3 miejsce 
między "Limoges" i "Panathinai- 
kosem", a następnie o tytuł mistrzo­
wski walczyć będą "Real" Madiyd z 
"Olympiakosem" Pircus.

Eliminacje mistrzostw Europy 
W ostatnim dniu eliminacyjnego 

turnieju juniorek mistrzostw Europy w 
koszykówce Rumunia pokonała 
Bośnię i Hercegowinę— 76:48, a Pol­
ska przegrała z Grecją — 40:72. Do 
półfinałów awansowały Grecja, Ru­
munia, Polska.

Na turnieju juniorów Polacy wyso­
ko wygrali z Bułgarią— 103:78. Łotwa 
pokonała Mołdawię — 148:70, zaś 
Jugosławia — Czechy— 83:77. Dziś w 
walce o pierwsze miejsce zmierzą się 
Polska i Jugosławia.

Puchar świata —  dla USA 
Zapaśniczy puchar świata na rok 

1995 w stylu wolnym przypadł ekipie 
USA. W decydującym meczu repre­
zentacja USA pokonała Rosję — 
20:18. Trzecie miejsce zdobył zespół 
Ttorcji.

"Dynamo" Moskwa mistrzem 

M H L
Zwycięzcą tizećiego już Pucharu 

MHL zostało "Dynamo" Moskwa. W 
decydującym spotkaniu "Dynamo" 
zwyciężyło zespół "Łady" z Togliatti — 
6:0. Dynamowcy wygrali serię spotkań 
z wynikiem 3:2.

Jaka kara dla Nigerii?
Komitet Wykonawczy FIFA po­

dejmie decyzję w sprawie Federacji Ni- 
geiyjskięj, która po odebraniu jej praw 
organizacji młodzieżowych mistrzostw 
świata nie posłała swoich piłkarzy do 
Kataru, gdzie przeniesiono turniej.

W  mistrzostwach świata (do lat 
20) od ćwierćfinałów FIFA wprowadzi 
system "nagłej śmierci". Będzie on sto­
sowany w przypadku wyniku remiso­
wego po 90 min. meczu. Reprezenta­
cja,-która pierwsza strzeli gola w 
dogrywce zakwalifikuje się do 
półfinału. W przypadku 
nierozstrzygiiięcia spotkania po do­
datkowym czasie gry, o awansie zade­
cydują. rzuty karne.

Rzym kolejnym kandydatem 
Włoska Federacja Lekkoatletycz­

na zgłosiła kandydaturę Rzymu do or­
ganizacji mistrzostw świata w 1997 ro­
ku w zastępstwie Meksyku, który 
zrezygnował z praw gospodarza z po­
wodu poważnego kryzysu ekonomicz­
nego. Wcześniej do siedziby 
Międzynarodowej Federacji Lekko­
atletycznej napłynęły zgłoszenia z Hi­
szpanii, Grecji, Finlandii i Indii.

K. Kucharski nie żyję 
W Warszawie zmarł w wieku 86 lat 

znakomity średniody/iansowiec i 
olimpijczyk z Berlina Kazimierz Ku­
charski.

Szanowni pracownicy oświaty, 
emeryci i renciści!

Z okazji świąt Zmartwychwstania Pańskiego moc najserdeczniej­
szych życzeń: zdrowia, sukcesów w pracy, wytrwałości oraz 
błogosławieństwa Bożego.

Piotr MEJŁUN, 
kierownik Solecznickiego Wydziału Oświaty 

Zenon ŻOŁNIERUK, 
prezes Związków Zawodowych Pracowników Oświaty 

rej. solecznickiego 
(Zam. 481) „

W ykonujem y I ustawiamy różna 
pomniki z  kamienia. W ykonujemy 
ogrodzenia .

Jakość gwarantujemy.
VHnkm, Svttrigałloe 30, tel. 46- 

20-76,23-75-26.
(Zam. 331)

Radio 7334/103.8 FM

6.00. 7.00. 9.00. 11.00, 13.00, 15.00,
17.00. 20,00, 22.00 - 

| Wiadomości po polsku i rosyjsku
6.05 - Radio - Budzik
6.45.8.45 - Poranny przegląd prasy
7.05 - Kawa z Radiem "Znad Wilii" 
.30 - Krótki konkurs poranny
.15,9.05 - Horoskop

8.30.21.45 - BBC English: '
dla dorosłych 

►.15 - Salon polityczny Radia 
'Znad Wilii" - program Cz.Okińczyca 
>.30,20.45 - BBC English: 

dla dzieci 
>.45 - Słowo niedzielne (niedziela)

10.00. 12.00, 14.00. 16.00, 1S.00,
21.00 - Wiadomości po polsku i 

litewsku
10.30,12-30.14.30 - Serwis kulturalny
10.30 - "Stare, ale jare" (niedzjela).
1.30,13.30,15.30 - Wiadomości

lokalne
12.05 - Kuferek Radia "Znad Wilii"
16.05 - Zwariowana Dziewiętnastka - 
lista przebojów Radia "Znad Wilii?

(sobota)
16.30 - Program muzyczny 

"Na wileńską nutę" (niedziela)
16.30 - Astrologia dla każdego 

(wtorek, czwartek)
17.05 - Konkurs "3 x Tak"
19.00 - Koncert życzeń
20 JO - Wiadomości dla dzieci 

(sobota)
20.30 - Konkurs dla dzieci 

(sobota, niedziela)
22.05 - Konkurs wieczorny
22.05 - "Inny wymiar rzeczywistości" - 

znaczenie snów (piątek)
23.15 • Jutro w prasie
24.00 - Muzyczna noc

Dział reklamy 
Radia "Znad Wilii": 

2056 Yilnius, al. Laisves 60 
teł. / fax 42 94 65

Podzielamy smutek i ból p. 
Genowefy ZA PA ŚN IK  I 
składamy wyrazy głębokiego 
współczucia z powodu śmierci 
ukochanej Siostry

grono nauczycieli 
Dojlidzkiej Szkoły 

Podstawowej

Wyrazy głębokiego współ* 
czucia Rodzinie 1 Bliskim z powo­
du śmierci byłego długoletniego 
kierownika gospodarstwa rolnego 

Władysława RYN KUN A 
składąją członkowie spółki 

rolnej w  Motfdszkach 
w rejonie wileńskim

Z  całego serca współczujemy 
Rodzin ie z powoda śm ierci 
Władysława RYNKUNA, byłego 
długoletniego przewodniczącego 
kołchozu "Zwycięstwo". ’

krewni 1 przyjaciele

KUPUJEMY 
CZEKI INWESTYCYJNE. 

Zwracać a lf VHnłue, Pytlmo 17, 
kino Uetuva”, teł. 62-34*22,63-47- 
74.

(Zam. 446)

SPRZEDAM 
nowe telewizory Taurae", "Gołd 

Star”, HorizonT, “Supra", -Śllelie". 
VHnius, tał. 42-60-69.

(Zam. 457)

Kupię 1-2-pokoJowe mieszkanie 
w nowe) dzielnicy. Teł. 66-04*77.

(Zam. 465)

Kupię 3-pokoJowe mieszkanie w 
nowej dzielnicy.

Tel. 26-34-06.
(Zam. 466)

SPRZEDAM 
wóz konny na gumowych  

kołach. 
YUniua, dzwonić: 44-97-28 lub 

74-03-64 po 17.00.
(Zam. 480)

USŁUGI WESELNE
Muzykanci, aala z  kuchnią, foto- 

video, aamochody.
Tel. 35-72-37,46-60-70.

(Zam. 22-d)

Metodą A. Dowżenkl 
leczymy od alkoholizmu, pale­

nia, nadwagi. Teł. 22-07-41.
(Zam. 23-D)

FIRMA KUPUJE
suche stare świerkowe drzewo 0  6-4 cm, długość 2-6 m. 
Tel. (8-22) 69-21-64 Yilnius, (8-217) 3-26-63 Svenaoneliai.

N A S Z A  R E K L A M A
S Z A N O W N I PA Ń S T W O I  

Reklamę, zamieszczoną w " Kurier ze Wleńekkn" przaczytą> 
numoratorzy w  ponad 20 pa^etwaćh Europy, Ameryce, fc a k ią  I 

Przyjmujemy rekiem* do potaklej gazety "Trybuna" I 
w Niemczech rosyjskiej gazety ̂ EZ" (Eaponanemp), a takż* do r I 
krajów WNP i bałtyckich. ***«

REKLAMA O TREŚCI KOMERCYJNEJ.
Przy wielokrotnym powtórzeniu —  rabat do 20 proc.
Przy podenlu reklamy na 1/2 strony gazetowe| | ^  i 

objftoód —  rabat do 40 proc.
REKLAMA O TREŚCI NIEKOMERCYJNEJ 
Ogłoszenia o  poezukłwaniu pracy —  bezpłatne.
Reklamę można zamówić zarówno w Domu Prasy od • im 

17.00, Jak te ł  pod adreeem: Oedlmino pr. 46 — 1- od 9 00 do io 
Gedlmino prJL

Zamieszczajcie reklamę u nas, a nie pożahjieckii
S i e M g ó ło n w  lr r to n n « e t«  p o d  L j l « v 4 « p f . g o , l i d ! . ? .  I

dział komercyjno - organizacyjny, teł. 42-60-63,61-9341 61-*avI 
22-96-14: «ax 42-72-66.

EKRANY
SKALVUA —  I  sala —  "Cztery 

wesela I pognęb” (Anglia)— o 12,14, 
16, 18, 20. 15-16.IV —  "Calineczka" 
(USA), anim o 14. II sala —  "Ostatni 
rachunek” (USA): o 13,16.45,2030;
14-16.IV —  o  13,20.30. "Modlitwa za 
amienąfącego" (Anglia): o  11,14.45, 
1830; 14-16.IV —  o 11,1830. "Dzień 
świstaka" (U SA ) —  14-16.IV —  o 
16.45-^Sam w domu-II" (U SA ) — 14- 
16JV— o  14.45.

LIETUYA— "Maska" (U S A )— O 
12,14,16,18,20.

HELIOS —  I sala —  "Nożyce" 
(USA) —  o 1030, 1420, 18. "Krew i 
pianek” (USA, Islandia)— o 1230,1630, 
20. II sala— "Szybki I martwy (USA)— 
o 10.40, 12.40, 14.40,19.10. Tom st 
Gump" (USA) —  O 16.40. "Król lew" 
(USA) —  16.IV —  o l l .  "Maszyna do 
zebójrtmf (Franga)— o 21.

VILNIUS —  "Przygody małego 
Binka" (U SA )— o 1130,1330,1530, 
1730,1930.13.IV —  Mistrzowie fil­
mu światowego. "Francis" —  o  1930. 
14.IV —  Retrospekcja filmów lite­
wskich. "Lato ksódysł^Jesfenią"— o 
1930.

PERGALĆ —  "Dzień świstaka" 
(USA) —  13JV —  o 1130,14,1630, 
19. "Figlarz Denk" (U S A )— 14-16 JV 
— o 1130,1530,1730. "Pani Doebt- 
flre" (USA) —  14-16.IV —  o 1330, 
1930.

VINGIS —  "Parasolki z Cher- 
bourga" (Francja)— 13-16.IV— o 15. 
"Pokój w mieście" (Francja) —  o
16.45. "Kiedy zacznie padać pierniko­
wy deszcz" (Rosja): 13. IV  —  o 1030;
15-16.IV— o 1330.

LA ZD YN A I —  "W lere " (In ­
d ie): 13-14.IV—  o l5 .3 0 ,15 .IV—  
o 13.

AUŚRA —  "Nieprzyzwoite tańce" 
(USA) —  o 1030, 12.20, 14, 18.10, 
1950. "Tancerze disco" (Indie) —  o 
15.40. .

DRAUGYSTĆ —  "Wspaniały 
policjant" (U S A ) —  o 15,16.45. "Z 
biegiem czasu" (In d ie ) —  o 17,
18.45.

(+ 22) 26-22*23 

Fax Informator
N(•zaw odna Inloriueul 

praaz całą dob,. 
W  aprawta zaeiaaaarii 

Informacji proaimy wracać* 
tol.S5-2S.J«, I' 

^aunaa, (27) 22-n u,
Klalp t da, (2*1) 78-274.

(Zan W

KALENDARIUM
• Czwartek (13.IV) jat 103 (tal 

1995 r. Do koóca roku 262dsL
* Znak Zodiaku — Baran.
• Imieniny: Idy, Marciu, 

Przemysława.
* Wschód Słońca — 623,

—  20.18. Długość dnia 13 godz. 5

Litewska Służba Hydrometeo­
rologiczna przewiduje na 13 kwietaa 
zachmurzenie z przejsJmeaim, op- 
dy, przeważnie deszczu. Wiatr 
północno-wschodni, umiarkowany & 
ailnego. Temperatura 6-8 stopni 
ciepła.

14 kwietnia bez opadów, 15 kaid-
nia opady deszczu. Tempoatm** 
cy od -1 do -ł-4, w dzień 5-10 Kop 
ciepła.
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pr. 60, piętro 11, pokój
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